
/Ir 223 Czwartek 26 sierpnia (8 września) 1910 r.
Ifptotfzl ••dziania nio oprwz HI iiikniiizifal.

Adres Rddikoyi: Kl|óv, Prarezii 13, Tallin 2464 
d w lilstr, i Drukaril Polskie): Kijów, Prarazib 9. Tal. 1672

R ęk o p isó w  R e d a k c ja  n i*  s w ra s * .  
R e d a k to r  p rz y jm u je  od f 2 - 1 fe e k rs ia r s  ed 6 - 
A .dn> ln istr**ys o tw a r ta  od NO pot I l l  (  8

w ia s s o ra m
Ogtonania prayjmuje się do fodalny 6 witesó?.

KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI, SPOŁECZNI I UTIBACKII

mic i'.-ew kwart. pól rocz. jo
t* ren u u e r« t« i W  k rą ju  1.— 3 .— 6 .-  12.—

Za g ra n ic ą  *.50 4.50 9. l s .—
Za zmianę adresu 3C kop.

OGŁOSZENIA: Za w ie rsz  p e tito w y  lu k  Jego  m ie jscu  
p rzed  te k s te m  40 kop. pierw  w y  1 20 kop. k aż  d r  ne 
stęp riy  raz , za  tek s tem  29 kop. p ie rw szy  *9 iu o  n a  
s t jp n y  raz , ia w ia d . ża ło b n e  po 40 to p . W ru o ryc*  
.N ad es łan e*  w ie rsz  p e ti to w y  lub  Jego  m iejsce  ! rb

Numer pojedynczy 5 kop. 
^ łn o n c r a ti  I ogłoszenia nrzylmni* 

A d m in is tru j*

Jon Pobóg Górski
z m a r ł  d n .  2 3 - g o  s i e r p n i a  r .  b . ,  p r z e ż y w s z y  l a t  6 8

P-grzeb w Jam polu podolskim dnia 26-go sierpnia r. b. 0  izem  pozos ali 
żona, córka, synowie siostry i z ę ć  zawiadam ają I- równych, przyjaciół i znajomych.

Początkow o - p rzygotow aw cza  szko ła dla dzieci polskich 
pici obojga

ZOFII  ZUKI EWI CZOWEJ
K ijó w , F u n d u k le jo w s k a  N.- 26, te l. N r  22-62.

Z a p is  d z ie c i codziennie za wyjątkiem niedziel i św iąt od godziny 12 — 2.

Towarzystwo
Wyrooów

Bławatnych „Izaak Szwarcman”
„Największy sklep towarów HawatayoŁ w Krowie.

PADÓŁ
ero^t gm a­

chu kontrak­
towego

18992

f  oddzia le  p o t r y ć  m e b lcw y c li
Otrzymano wszystkie .T U Z

towary sezonowe.
8 -m io  k la s o w y  Z a k ła d  N au kow y Ż e ń s k i (Glmnazyumi z w w o : * -  

Ioili i dwoma kla-ami i rzygotowawi-Ł mi.

W ^ P e r e t ja tK O w ic z o w e j
KIJÓW, W .-W ło d z im ie rsk a  N r 47.T e l.  28-16. 18994

P ro g ra m  g im n a z . z  w yk ła d e m  o jczy s te g o  ję z y k a  i l ite ra tu ry .  
EG ZA M IN Y  w step n e  od 24 s ie rp n ia . L E K C Y E  I-go w rz e ś n ia .  
Z A PIS  u c z e n ie  co d z ie n n ie  w k a n c e la ry i Z a k ła d u .

Cyrk-Zwierzyniec
N o w o - o t w o r z o n y  

w ie lk i  
W a r s z a w s k i

kpłF" T r o ic k i  p la c  A. i M . rtEJNSK.ICH
Dz' .aj pierwszy dob ut a rtts ty  ^ Człow iek w ą ic , pierwszy d e ­
biut kuplecisty-autora i wirtuoza ua harmonii syst. L ilip u t  

M ik o ła ja  W ołżyna  (prawdziwego). Początek wiecz. przedstawień o godzi­
nie 8 i pół, dzienne przed, od 6 wiecz. Otwarty id  g. 10 r. do 11 wiecz

TEATR LETNI 
C

w O g ro d z ie  Kupieckim ,, T ru p a  U k ra iń ­
s k a  T . K o le s n ic z e n k i.

Dziś dnia 26-go sierpnia nowa sztuka

a r i w n i c a ” (Kuma Marta).
Jn tro  dnia 27-go po raz 20-i.y i ostatni 

T o  u m i l i  i t i i* * k iA łr l ii‘ '  w 5-°in aktsch Kolesniczenki.
, / a  W O l U  I p r a w f l l l _______________ T rupa pozostaje tylko 3 dni.

T e a t r  S o ł o w c o i h .  D.yrekcya J. E Duwan-Torcowa.
W  poniedziałek duia 30 sierpnia o tw a rc ie  se zo n u . Po raz 43 s/tuka 
L. Andrejew a *M iłoóć studentac. Role wykonają: q1 C l—W. Jureniew a, 
Jew dokija Antonowna -A . Tokariewa, Głuchowcow—A. Rudnicki, Mironow— 
A. Murski, Onufrii — W. B >ł howskuj, Blochin — S. Kuznibcow, Miszka — P. 
Leontjew, von R ajken— J . E. Duwan-Torcow. Początek o godr. 8 wieczorem. 
Ceny miejsc zwyczajne. Loże od 5 rb., parter od 85 kop , balkon od 80 kop. 
W e wtorek dn. 31 b. m., w środę d. 1  i w < zw»rtek d. 2 wrzośnia pierwsze 
przedstaw ienie nowej sztuki L. A ndrejew a >G*udeamu&c. W piątek d. 3 
września d la  prenum eratorów gaz >Kijow. Wiesti< iceny zniżono) >Nie- 
w odc w 5 akt. W sobotę dnia 4-go >Tajfu.i<. W  niedzielę d. 5 w po­
łudnie >Gorie od um ac, wieczorem >Rewizor< kom. G ogala , p rzy  
now ej w y sta w ie . W  poniedziałek dnia 6 września przedstaw, po cenach 
przystępnych. B iltty  na oznaczono przedstaw ienia nabywać można w kasach 
teatru  (K reszczatyk 25) i w teatrze od środy dnia 25 sierpnia od g. 10—3 pp. 
i od 6 do 8 wiecz. 19i75

T e a tr  d ram atyczny  D,re(i«jf BeKr™ide“l",na
W poniedziałek d. 30 sierpnia U a r u n r a  N a h ł n p l f i f i n n “

otw arcie sezonu zimowego j j A u l  J f w l i ł c l U l i i - O l i l G y u
komedya w 4-ch aktach ks, Bariatinskipgo, Reżyser J. Lejn,

We wtorek dma 31 go r o  raz 1-szy T s i i f l l f l * *  w 4 oh aktach- 
ostatnia nowość z życia ja p o ń c z y k ó w  I O j l w l l  N ow edekoracye 

pendzla S. S adr-w D ikow a, Kostyumy przywiezione z Tokio, S p e c ja ln a  muzy­
k a  skom D onow aD a przez japoheyka ,

W  środę d. l-go  w rz-śuia po raz l-szy z re- | / n n P 0 r ł ‘* 
pertnaru  teatrów  stołecznycn kom edyaBahra. „ l i U l l b t J r i  •
W piątek 3-go i w soLOtę 4-go 

oowa sztuka L. .Andrejewa „ U w U U O C lIII U O  ■
Bilety nabywać można w Kasie teatru od godziny 10 rano do godziny 8 wiecz. 
Ceny miejsc: loże 4 rb, 50 kop., parter od 60 kop,, gulerya od 25 kop, 19044

3) z j ś  w y ś c i g i .
18355 Początek punktualnie o godz. I-e j po poi.

H o d o w l a  N a s i o n 99Chyżniki“
p. tel. Ostropol, st. kol. Połonne, gub. wołyńskiej.

S A  I A  Ir  W  9  P°d kierownictwem K atedry Rolniczej 
w  y  «■  A k a d e m i i  D u b I i  ii •  k I e J.

Poleca na siew jesienny: 18925
ży to  „ P  e  t k  u s “ .

„ S z a m p a n k ę “ , „ G e n e a l o g i c z n ą 1*, „ H o r s  - C o n -  
szomcę c o u r s «  ^ t o z i n k ę 11, „ P r o f .  P r a ż m o w s k i “ .

Jęczm ień ozimy „ M a m u t  l l“ . C e n n i k i  n a  ż ą d a n i e .

17743Wystawa Rolniczo-
Gospodarcza i Rękodzielnicza

Podolskiego Towarzystwa Rolniczego
v r  W i n n i c y  g u b .  p o d o l s k i e j

O d  d n i a  4  d o  10 w r z e ś n i a  1910 r .
Program  wysUwy na żądanie. Adros: W innica, skrzynka pocztowa N r 3.

Gim nazyum  żeńskie  i pensyonat
W TRIFUN OW EJ, z  pe łn . p ra w . g im n azyu m  i ząd ow eg o . W ie lka  
P o d w a ln a  I4 a  dom  R o d z ia n k i. Podania przyjm. się do wstęp., I -  VI 
kl. codziennie. Początek leKcyi 1 września. O g ród  d z ie c in n y  i ’ s z k o ła  
p rz y g o to w a w cz a  dla dzr ci obojga pici. 19054

D rC z e rn ia k ^ r ..1.6
|Syf, wen., moczopłc. (spec. kur stric t. 
niem. płc.) W szyst. spae. spos kur. Od­
dziel. łóżka. .-11118

K n n i O  wierzchowe i zaprzę- 
gowe.

Buhajki rasy siw e| ukra- 
_  ińskiej sprze- 

dąje Jan  D rzew iecki, maj. Strzyzakow, 
st. kol., poczt., telegr. G ra tó w , gub. 
kijowskiej . 16152

jtfaryówka Sanatoryum z a ­
kład wedoleez. 
niczy pod Lwo- 

W r. b. zakład moj będziego- 
tw arty  do końca października. D-r Jó-
wem.

zef Zakrzewski. 19043

Sr. jYtefl. ] .  JKakovikipr̂ -
chirurg, we włas. lecz. M. W łodz. 336. 
9—10 i 4 — 6 pp. telef. 26 92. Przv 
lecz. gabiDot cystoskopiczny. 13911

Z komfortem urządzone m ieszkania
z 4, 5, 7 i 8 p- kcióh , elektryczność 
winda centralne ogrzewanio, wszyst- 
Lie nowoczesne wygody w now,-wybu- 
dtwanym iomu Djakowa. Mikołajew­
ski P lac  Nr 4 . Oglądać można co­
dziennie od 3 do 5. Telefon N r 224.

18967

P a G 7 h  l z n  i  q  bard.o dobrze 
r U h Z f U K . U j 4  uzdoln. staniczarki 
za dobre wynagrodź. Zwracać się pro­
szę: W.-Żytom erska 18 m. 2 . i 9183

l e ń  m m i i  i m m m
B ib ik o w s k i B u lw a r  4, te le f. 1394. 18720

Pokoje d la  chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzymaniem i opie­
ką ]f karską. Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy.

(50 kop. od porady) dla 
przychodzących chorych.Ambulatoryum tanie

S z c z e p i e n i e  o s p y .
Pracownia dfa badań chemicznych i bak-
teryolugicznych pod kierua- 

kiem d-ra A. M o d r z e w s k i e g o .
P a te n to w a n e

P rz e w o z o w e

Suszarnie 
dla zboża

Ogromnej produkcyi
Przeważnie dla 

k u k u ry d zy .

T o w a rz y s tw o  

•I  h

Kijów.
u l. M ik o ła jó w -  

sk a  N r 6.

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

T O T K O  W 8  K I E G O
Podania o

L ip k i, u l. A le k s a n d ro w s k a  N r 47.

ski; p-nie Paraszczenko i Djakowa; śpiewu — p-ni B ru n o -^ ib e r; skrzypce —  
Bbigler; w iolonczela — p. Szkwor, elem. leor. muz. i solfegio —  p. K an ic* - 
cow, harm onia encyklcpedya, instrum entacya i historya muzyki — p. Tutkow- 
ski; obow. f>rtep 'an — p Grudziński. 19127

„Biuro pracy”
Żytomierska 8 , telef. 1788. Rekomena 
uauczycielki, bony, o ficjał., rzemieśln. 
i wszelką służbę domową. Przy binrzi 
wsyóimieszkame dla szukających pracy 
młodych Katoliczek p. □. S c h ro n iło  
c -te | Jadwigi* \2"14

© ł y k a
gub. wołyńskiej 

P ronum eratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego1'
przyjmuje

p. Dominik Rudkowski

Jampol-Podolski
P renum eratę  1 ogłoszenia do

„Dzień. Kijowskiego"
przyjmuje

p. Włodzimierz Biesiekierskl.

LA CHORYCH PIERSIOWO
SAHATORYUM w ZAKOPANEM

POD K IEROW NICTW EM

DE2 K .D Ł U S K IE G O
o d  11 K O R . w z w r i  

y g f i l  Z OPIEWA LEKARSKA.

K ró l i sofista.
Był król, k tóry nadewszystko trocka! 

ełę w blasku m undurów, w teatralnych ko- 
Btyumach, w kom edyanckich pozach: był
król— histryo.

Miał mundury wszystkich wojsk świa­
ta, na każdą godzinę wdziewał inną szatę. 
Mówiono o mm: „Jest to król garderoby*. 
Pew nego dnia przybyli do zamku królew­
skiego dwaj oszuści. Podawali się za tka­
czy i zapewniali, że nowe królowi utkają 
szaty tak cudownej mocy, ie  ula każdego 
pozostaną niewidzialnemi, kto me jest godr 
nym swego urzędu lub kto jest głupi z k re ­
tesem.

— A lei to cudowne ubranie— pomyślał 
król i kazał tkaczom tkać. Usiedli tedy 
przed warsztatam i i rozpoczęli robotę. Ale 
*  istocie nic nie utkali, lecz tylko robili ge­
s ty  takie, jakby tkali.

Posłał tedy król swego kanclerza, aby 
zobaczył, co już u tk a ł , i powiedział mu. ja ­
ką to będzie miał szatę.

Poszedł kanclerz, zobaczył warsztat 
tka-ki, ale żadnej nie widział szaty,

— Miałżebym nie być eodnym  urzędu, 
k tóry  piastuję, lub być z kretesem  głuoim — 
pomyślał i począł cbw»lić nową szatę, której 
nie widział, gdyż jej nie było

Tak samo uczynili m inistrowie, po- 
jitycy.

W reszcie poszedł sam  król do tkaczy- 
oszustów i kazał się odziać w nową szatę. 
Ale nie widziai nic, bo nic nie był«\ Miał­
żebym  sam nie dorastać 40 mego stanow i­
ska lub ty ć  z kretesem  głupim?

— Przenigdvl Wolę udawać, że widzę 
szaty i jestem  uradow any. Cały dwór wo­
łał z radością: jak eż piękne król ma nowe 
szaty, co za wspaniałe szały!

I powtarzbł te pochwały dwór, a za 
dworem wszyscy urzędnicy i pochlebcy, bo 
nikt nie miał ochoty r ie  być godnym  swe­
go urzędu, ani zostać skoń zonym głupcem.

Król pokazał się w nowem odz emu 
ludowi,

Lud patrzał i milczał.
W tedy wyrwało się z tłum u dziepko i 

zawołało:
— Ależ oa nie ma uic na sobie: król 

jes t kompletnie goły.
Stara bajka Chr stiana Andersena.
Znacie ją?
— Nic nio szkodzi, raz jeszcze posłu 

chajcie.
W sali „moskiewskiej* na zamku mi 

strzów krzyżackich w Królewcu Wilhelm II 
wypowiedział mowę o instrum encie boskim.

Po mowie królewieckiej Niemcy osłu­
piały.

Znano im pulsywną naturę c.:sarza, pa

m iętaro  jego wielomówność, drżano przed 
niespodziankami, które z tego powodu mogą 
spaść na Niemcy, ale pamiętano uroczyste 
przyrzeczenie, złożone w imieniu cesarza 
przez ks. Btllowa w parlamencie niemiecnim 
d. 1 1  listopada 1908 r., przypominano sobie 
pamiętną s. enę na ratuszu berlińskim d. 21 
listopada 1908 r. w stuletnią rocznicę samo­
rządu miejskiego, biedy po przemówieniu 
burm istrza d ra Reike wystąpił kanclerz pań ­
stwa ks. Billów i wręczył cesarzowi m anu­
skrypt mowy, którą cesarz Wilhelm II ode­
brał z rąk kanclerza i cichym, stłum ionym  
głosem odczytał.

Było to upokorzenie mówcy, ale pod­
niesienie konstytucyjnej m onarchii w N.em- 
czech

Długo cesarz W .lhelm chorował, nie 
mógł się podźwignąć z przygnęb enia psy­
chicznego. Długo milczał.

Aż w czasie podróży po polskich k ra ­
jach  rozwiązał się język cesarskiego mówcy. 
Mowa w P< znaniu aa zamku, na „Kaiser- 
pfalz*, jak sam nazwał poznańskie zamczy­
sko, oględna, widocznie długo cyzelowana 
i przez różne sita kancelaryi cesarskich prze­
siewana. Potem w Qd«ńsku, następnie bom­
ba w Królewcu, wreszcie w Malborgu na 
zamku k r/yżaik im  już względami dyploma­
tycznymi nakazane ci fanie się •widoczue.

Między Królewcem a Malborgiem na­
stąpiła wymianą myśli z kanclerzem-filozo- 
fem, kanćlerzem-sofistą, Który w tym czasie 
potraf,! sztuką scholastycznej dyalektyki z 
czarnego zrob ć białe i ogłoszonym kom uni­
katem w „Nord. Allg. Ztg “ dowieść, że wła­
ściwie konstytucya pruska i Rzeszy niemiec­
kiej je s t komentarzem do słów cesarskich 
w Królewcu. Kan lerz sofista pisze:

„Królewiecka mowa cesarza i króla wy­
wołała w części prasy silne protesty. Mowa 
ta była rzekomo zapowiedz ą absolutyzmu, 
objawem lekceważenia narodu i reprezenta- 
cyi nar dowy--h. Wobec tego stwierdzam y 
przedewszystkiem, że mowa ta  nie była 
aktem urzędoioym, lec* wyznaniem osubi- 
sti-m monarchy. Jako takie wyznanie jest 
ona przepojona poczuciem obowiązków, opie­
rających się na gruncie religijnym, które 
cesarz zawsze objawiał i którem u dawał czę 
sto wyyaz w spełnianiu swego zawodu mo­
narszego.

„Podstawą tych twierdzeń jest zwłaszr 
cza zdanie, według htórego cesarz bez wzglę­
du na opinię ludu kroczy swoją drogą. Był­
by to l im y  uroi. któryby przekonanie dnia 
chciał wz>ąć za wskazówkę swego postępo­
wania. Rzekomo mó * ca cesarski , fz z to 
oświadczenie stanął w sprzeczności z kan 
stytucyą Wniosek ten możnaby tłómaczyć 
jedynie fikcyą rządów parlam entarnych, za­
leżnych od zmiennych przekonań dnia lub 
nawet absolutyzmu mas ludowych, o czeru 
konstytneya nic nie wi . Również przypo­
mnienie faktu historycznego, że królowie

pruscy nie otrzym ali korony z rąk  parlam en­
tu, nie jest lekceważeniem praw indu i u- 
chwał narodu Z tern też nie możnaby po­
godzić tej okoliczn ści, te  mowa królewska 
zawierała wezwanie do w szystki h w kraju, 
aby wzięli udział w pracy nad rozwojem po- 
Kojowym ojczyzny.

„Monarcha, który tylekroć złożył do­
wody na to, że umie popierać i cenić siły 
twórcze narodu, nie zasłużył na takie niepo­
rozumienie.

„W obec takiego stanu rzeczy, na pyta­
nie, co uczyni kanclerz rzeszy, odpowiedź 
jest łatwa. Kanclerz wie, że król i cesarz 
nie ruy lał o tem, żeby m ęszać się do s -o- 
rów stronniczych i nadać swojej mowie zna 
czenie absolutystyczne, którego doszukano 
się w niej sztucznie w celach agitacyjnych. 
Będzie więc bronił cesarza, przed d wolne- 
mi tłómacz.miami i złośliwem przekręcaniem 
i prowadził dalej, jak  dotąd, rządy w zupeł- 
nom porozumieniu z koroną i w zgodzie z 
przepisami konstytucyi*.

Jest to obrona bezczelnego adwokata, 
polegająca na sztucznem rozszczepieniu oso­
bistości przemawiającego na dwie osoby: 
pryw atną i publiczną i wytłómaczen e, że 
wyznanie zasad absolutnych pr?pz szefa rzą­
du nie tylko nie narusza w nic/em  konsty- 
tueyi, ograniczającej prawa absolutyzmu ko­
rony, ale przeiiwn e jes t jej potwierdzeniem

Dalsza rabulistyka polega na przekrę­
ceniu słów i wykrętnem tłomaczeniu polity­
ki cesarza, jako objawu „wrażeń religijnych*

Jeżeli chodzi o religijne tłomaczenie 
łaski Boskiej, to każdy człowiek stw rzony 
na obraz i podobieństwo Boskie ma prawo 
do laski Boskiej.

Życie najnędzni jszego żebraka w łasce 
Boskiej spoczy wa i z ła ki B iskiej pochodzi, 
jak  panowanie Hohenzollernów.

Ąle W ilhelm  II z pewnoś ią nie chciał 
tego powiedzieć i nie na to szukał absołu 
tystyoznego o Kreślenia władzy monarchy, 
w średn iow ieczem  - kreśleniu „z łaski Bos­
kiej*, a nie z woli narodu, aby pr-.ez to po­
wiedzieć, że jes t on równy każdemu innemu 
obywatelowi z pomiędzy tych 60 milionów, 
których uważa za „poddanych króla i cesa­
rza, z łaski Bjskiej.* Nio na to nazwał się 
instrnm -ntem  Boskim. Przeważnie tem  0- 
kresleniem, chciał cesarz niemiecki wyraźnie 
odróżnić siebie od innych 1 oddzielić pocho 
dzenie dyrasty i Bohenzolhruów od tych dy- 
nastyi, k tó fi pochodzą z woli narodu.

Potrzeba wielkiej sof stery i, jeżyli fa ł­
szu logicznego, aby tę oczywistą prawdę 0- 
brócić w jej przeciwieństwo. Ale sykofanci 
z rodu Bethmann Hollwegów zawsze są goto­
wi do wszelkicn sylogizmów błędnych i, zda­
je się, zawodowo trudn ią  się fdfzow aniem  
ws/ysi-tiego: historyi, log ki, prawa, a jak 
potrzeba, i monety. Proceder ten z dobrym 
skutkiem  prowadził F ryderyk  zwany W iel 
kim.

Ale prawda jest jedna. I tę praw dę 
zrozum itł cały naród niemiecki z wyjątkiem  
tych sofistów, którzy doskonale wie­
dzieli, dlaczego ją  fałszowali.

Królewiec pono uchodzi w Niemczech 
za m iasto czystego rozumu.

Nie można byfo dotkliwiej spoliczkować 
tego ducha kantowskiej fil .zofii, ja k  takiem  
tłómaczoniem słów królewskich, wypowie­
dzianych w Królewcu.

Kanclerz niemiecki, p. Bethmann-Hollweg, 
uchodzi za filozoficznego kanclerzu Nie zna­
my filozofii Bethm ann Hollwega i ponoś nau 
ka niemiecka także jej nie zna.

Ale po ogłoszeniu kom entarza urzędo 
wego w „Nordd. Allg. Ztg.- poznaliśmy 
kanclerza sofistę.

Jeżeli Alma M ater A lbertina  w starej 
kantowskiej s t licy nad Pregołą rozdaje mło­
dzieniaszkom królew-kim  dyplomy h noro- 
wych filozofów, to zaiste mogłoby obec iego 
kanclerza rzeszy mianować honorowym so ­
fistą.

Kanclerz państwa, który nie widzi w 
królewskiej mowie żadnego zamachu na 
konstytucyę. który w słowach „jako in stru ­
m ent Bot<a uważając się, idę bez względu 
na Zapatrywanie dum i opinię swoją drogą...* 
czyta tylKo „yzna ie poczucia obowiązków, 
dla którego Fon Oottes Gnaden bvn ich was 
ich b in , są tylko religiinem  wynurzeniem, 
bez politycznego znaczenia, kancl rz pań­
stwa, który nie widai, jak jego Król i cesarz 
obleka się w nagi absolutyzm : przypomina 
zaiste owego kanclerza z bajki Andersena, 
który, podziwiając na swym króiu nieistnie 
jącą szatę, przez oszustów utkaną, nie widział, 
że jego król jest goły, co widzmło małe 
dziecko

A hie widział dlatego, że nie chciał, 
że się obawiał, żeby nie myślano „iż n e  
jest godny swego stanowiska kanclerskie 
go i nie dostrzeżono, że jest z kretesem  
głupi*

Al —jak w bajce — czogo kanclerz nie 
widział, czego ministrowie nie w.dzieli, cze­
go twórcy 1 pochlebcy nie dostrzegli, to wi­
dzi małe dziecko.

A za niem zobaczy naród.
W. L.

Z prasy polskiej.
Kościół a państwo.

Z powodu listu  papieskiego, potępiają­
cego stowarzyszenie „Sillon*, „Gazeta W ar­
szawska * wypowiada następujące uwagi:

cF akt wystąpienia władz kościelnych przeciwko 
cSillon’owi» zasługiwałby na krótkie zanotowanie, gdy­
by mc uwagi, które nasuwa o stosunku Kościoła do 
polityki, co i w naszych stosunkach nie jr s t bez zna­
czenia.

cStanowisko W atykanu jest w danym wypadku 
bardzo jasne. Nio chce on wiązać Kościoła z z-tLym

Drogramem czy dążeniem politycznem, upatrując w te 
słusznie niebezpieczeństwo dla Kościoła. V7e F ranc 
występuje to jaskraw iej, niż gdziekolwiekoądź.ndzii 
gdyż chodzi o programy—rojaJistyczny i repubJikańsk 

cW ładze kościelne zaleciły, jak wiadomo, swej 
czasu katolikom francuskim pogodzenie się z ustroje 
republikańskim, uznając ustrój polityczny za rzecz n 
obchodzącą Kościół. Lecz w równym stopnia nie che 
by w ści>łej zależności od Kościoła było stowarzysz 
nie, które jaw nie s‘ i na stanowisku republikahskiei 

cM u ta tis  m u ta n d is  da się to stanowisko zasl 
sować do iunych stosuuków i wypadków. Organizow; 
nie stronnictw politycznych na grun ie religijnem mu 
z Jednej stroDy krępować swobodę ruchów ty o siroi 
nictw, z drugiej zaś angażuje Kościół w stosunki 1 wa 
ki, które jemu, jako organizacji, i roligii szkodę tyli 
p.zynieść mogą.

cW ydaie się nam zupełnie zrozumiałe stan iw 
sko władz kościelnych, które albo chcą wycofać się : 
specyalnej opieki albo też żąda ą absolutnej kontro 
nad irganizecyą, która posiada wyraźny cnarak ter 
program sp"łec/.ny i p .lityczny

*S isl« rozgran czem e między Ki ściołem i i  
ciem re lig jm m  z jednej strony, a działalnością po' 
tyem ą i społeczną stronnictw 7 drugiej, jest, jak w 
dzimy, konieczne zarówno dla Kościoła, jak  1 dl* poi 
tycznego życia narodu*.

„Spisek*.
„Słowo* rozwodzi się obszernie na 

szkodliwemi następstw am i konspiracji, zmi 
szone je s t jednak przyznać, że w tych wi 
runkach, w jakich żyje społeczeństwo naszi 
nie sposób jest uniknąć pracy zaKonspiri 
wanej.

cW ola adm in istracji nie Jest nieomylną św ięt 
ścią i nie może być dogmatem życia. Z atazy  poiicj 
ne nie stanowią katechizmu dL  żadnego społeczehstw 
Veto. adm inistracji me tworzy dogmatu dla sumień 
obywatelskiego, nie może ani dyatować mu obowią 
ków, ani przeszkadzać do ich spełnienia.

c jadyu ie  ciemny stójkowy z anegdoty mniemi 
może, iż przep s polipy iny wyższy jest np. od nau 
Lwangelii. Mądrość rządu polegać powinna Eiięd; 
iunemi i na tem, aby spełnianie iego nakazów nie b 
jo dla obywateli g rzeih-m . Jeżeli brak mu tej m 
drości, następstw a sobie samemu przypisać musi.

*W państwie rosyjskiem do 1905 roku biurokr 
cy t była jedyną i wszechwładną insty tucją  oaństwow 
N ie krępowały je i żadne zasady. N itt  nie* mógł ski 
teczme pi,?ypomciieć je j praw obowiązujących, * 
pilnować ich wykonania Kierowała się 
jak ie  sama so 'ie  bez żadnej przeszkody
pO W

«Taki stan rzeczy, rzecz prosta, pociągał 
z ,®nleczn-‘7ci następstw a niepożądane — prz 

szkodliwe. Społeczeństwo musiało się bronić M 
troszczyć się o swoje dobro, o swoją przyszłość, 
siało starać się osłabiać zle następstw a złośliwośi 
rokra tycznej.

*A w państwie, które nie doszło jeszcze d 
wno-porządkowego okresu, i obrona m usiała być 
w iedn.a. Niestety!

cN ajbardziaj typowym przykładem nieodzo 
pracy spoiecznaj, niezależn o od stanowiska, admi 
cyi paastwowej i policyjuycb zakazów, jest 
ta  ludu.

«Nie chcę bynajmniej pisać apoiogii prac 
jemnej. O nie! Lwazam ją  w żłych warunkac 
stwowych za nieuniknioL„ konieczne jć. ale pc 
je j jes t złem, często nieszczęściem. Jaw ność 
społecznej stanowi warunek owocności, zdrowia, 
sto naw et powodzenia. Jaw ności niczem zastąi 
można*.
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Tow. oświaty ludowej.
Wśród towarzystw  ośw iatow yrh w Ga 

licyi po T. S. L ; mewątpl wie pierwsze m iej­
sce zajmuje „Tow. ośw iaty ludowej we Lwo­
wie" mające na celu szerzenie ośw iaty za 
pomocą czytelń, odczytów i t. p. Sprawo­
zdanie z działalności tego Tow. za rok ubie­
g ły  wykazuje znaczny wzrost jego. Obecnie 
zarząd Tow przystąpił do zmiany s ta tu tu  w 
tym  kierunku, że Tow. obok pracy oświato­
wej będzie miało na celu budowanie burs 
i ochronek, a nadto Tow. będzie twor/yło 
przy każdej czy rolni koła miejscowe tam, 
gdz e znajdzie się najm niej 15 członków 
chętnych do pracy. Członkowie takiego ko­
ła będą członkami uczestnikam i Tow. z 
wkładką '20 gr. miesięoz le. Koła będą 
mianowały delegatów na walne zgromadze­
nie Tow., a mianowicie jednego delegata 
na 15 ozłonków. Koła sam e będą członkami 
Tow.

W ielką zasługą T-wa są wydawnictwa 
popularne. Jeg.. to staraniem  w ydana zn 
st-iła broszura popularna pióra znakomitego 
znawcy XV wieku, prof. Jana  Friedberga, 
p t. „Krzyżacy i pogrom ich pod Grunw al­
dem 15 lipca 14.10 r .“ Broszura ta, napisa­
na pięknym językiem , ozdobiona licznemi 
ilustracy.»mi, stanowi piękny nabytek dla 
czytelń ludowych.

W dalszym ciągu wydział Towarzystwa 
p djąr myśl wydania Dlokowego ilustrow a­
nego kalendarza histerycznego. Mysi ca pra­
wie że już jes t blizką urzeczywistnienia, 
znany bow i.m  ogólnie historyk, prolesor u- 
niw ersytetu dr. Adam Szelągowsśi k. ń  zy 
już zgrupowanie najdonioślejszych zdarzeń 
z Listoryl polskiej na każdy dzień roku i 
dobór do każdej takiej historycznej wzmiank. 
poirzebnycb ilustracyi.

Oprócz tego Tow. ogłosiło konkurs na 
popularną historyę Polski z term inem  do 
1-go maja r. 1909, wobec tego jednak, że 
naaesłane prace nie odpowiedz ały wym ga- 
nicm, Tow. ogłosiło ponowny konkurs z te r­
minem do du. i-go października 1910 r.

Towarzystwo oświaty ludowej zamierza 
również stworzyć specyalną literaturę dla 
dzieci wieśniaczych. Owóż znawca życia 
dziecka p. Nowińsni opracował dla Tow 
sposobem nowelistycznym „Katecnizm o- 
bywatblski", który me"długo uaaże się w 
druku.

Cbcąc zapew nić trw ałą podstawę akoyi 
wydawniczej, wyu iał Tow utworzył fundusz 
wydawniczy, do którego wciela corocznie 
1.000 Koron. Fundusz t n wynosi obecnie 
•2,049 kor

Towarzystwo posiadało w czasie sp ra­
wozdawczym 94 ciytelń, założyło w r. 1909 
24 czytelń, a uzupełniło książkam i 27 c,y- 
teiń.

Książek zakupiono dla czytelń za 3,224 
kor. 70 gr.

Na zakupno dla wszystk ch czytelń 
„Oj zyzny", „P rzodow nicy  i „Przodownica 
Kółeii rolniczych- wydano 563 kor. 63 gr. 
Pr*y zakładaniu nowych czytelń wydział 
zwrucał u*  agę szczególnie na wschodnią 
Gaiicyę i powiat lwowski, gdzie założono 20 
rz jtc lń . Do ozytelń tych wyjechało w r. 19o9 
184 delegatów 1 wygłosiło 178 odotytów p - 
pularnyc

Tak się przedstawia w krótkości owo­
cna działalność T-wa.

Kapituła gnieźnieńska a u esarzew lczu n a.
l/o  (Postępu* poznańskiego piszą z Gniezna:
Z oksjy: wizyty ees&rzowiczowej w Gnieźnie 

spodziewała się także k ap ita ła  odwiedzin w starożytnej 
katedrze nuże). Wooer tego kanonicy wyszli przed ta n  
nbrani we fiolety, ażeby powitać przyszłą ces irzową 
niemiecką. N ie wiadomo, czy zwiedzenie tumn było 
zapowiedziane, czy też kapitała samochcąc w swej zbyt 
wielkiej lojalności oczekiwała na przybycie następczyni 
tronu.

Dość, że automobil zawarczał koło katedry , gdyz 
s ta ra  droga z Poznania do Gniezna tędy prowadzi, ale 
cetarzew iczow a me wysiadła na powitanie prałatów  i 
obejrzenia tnmn, tylko zdała kiw ała mile bukietem  i po 
zdrowiła przew iel. ojców duchownych, którzy z minami 
nieco skwaszon*mi przyjmowali te  skinienia, gdyż sta li 
diaższy czas przed katedrą aa deszczn,| a ,e .zcze n .e 
dostąpili za .iczy tu  powitania wysok.ego gościa p rask ie  
go. Zawód był to wielce niemiły, który jednak trzeba 
było schować do kieszeni i nie rzekną tszy  aui słowa, 
pójść do domu.

mm

Stan łużyczan.
Praski „Prehled Siovanskij“ (wydawa 

wany przez Adolfa Cerncgn) zamieścił ar­
tykuł Antoniego Bonaca o łużyczanach, o- 
party  na śc słych danych statystycznych, 
a—niestety — dochodzący do wyników jak  
najbardziej pesyni; stycznych.

Profesor Bohac opiera swe wywody na 
statystyce szkolnej Prus i Saksonii, podają- 
cej język ojczysty dztec; i notującej znajo­
mość drugiego języka. W edług tych obli 
ozeń było w Saksonii w r 1884 w szkołach 
dziatwy łużyckiej 6 852, a w r. 1894 ju ż  ty l­
ko 6,498, a w r. 1904 tylko 6,113— co jest 
woDec przyrostu ludności aż nazbyt w \m o 
wnym dowodem g>onanizow ania cię rodzin 
łużycsioh. W latach 1884 — 1894 ubyło 
przeto dziatwy łużyckiej 6 L8 proc., a w iu - 
stępnem  dziesięcioleciu 1894 — 1904 jeszcze 
więcej, bo 5 91 proc.; w ciąga dwudziesto­
lecia 1884 — 1904 stracili więc łużyczanie 
10.79 proc. dzieci, którym  język łużycki był 
ojczys ym. W tymże okresie ilość szkół 
u trakw isty .znych, z językam i wykładowemi 
dwoma, niemieckim i łużyckim, zm niejszy­
ła s ę z 64 na 60. Obecną liczbę łuży zan 
w Saksonii oblicza prof. Bohac na 57 o00.

W  Prusach oblicza ich na 85,200. Ger 
manizucya robi tn  postępy zatrważające 
Na Górnych Łużyeacb (okręg lignicki) oyło 
w r. 1886 uczniów łużyckich w szkołach 
5 616; w r. 1896 już tylko 5,329, a w więc 
ubyte*  wynosił 5.11 proc. W  dziesięcioleciu 
1896 do 1906 wzrosła ilość dziatw y łużyc­
kiej o 1.11 proc., t. j. na 5,388, tak, że uby­
tek wobec roku 1886 wynosił stosunkowo 
znacznie mm ej bo 4 2 proc. O w i la gorzej 
je s t  w Lutycach Dolnych (okręg frankfu r­
cki). W r. 1886 liczono tam  uczniów łużyc­
kich 8,763; w dziesięć lat później tyjko 
7,262, a po następnem  dziesięcioleciu, a więc 
w r. 1906 spadła ta li zba na 6,548 dziatwy 
szkolnej. Ubyło zatem w okresie 1896 — 
1906 niemal 10 proc. łużyckich uczniów w

szkułath ludowych. W całem zaś dwudzie 
stoleciu ubyło z liczby 8,7e3 dzieci szkol­
nych aż 2 215 a więc przeszło czwarta część, 
25 16 proc.

Godnym uwagi jest fakt, że najbar­
dziej i najrychlej germ anku ją  się łużycza­
nie na emigracyi w W estfalii i w prowin- 
cyach nadreńskich ci, którzy pochodzą z 
gmin łużyckich katolickich ze saskich Gór­
nych Łużyc.

Prof. Bohac oblicza, że jeżeii nie zmie­
nią się stosunki, za sto mniej więcej lat łu 
życz .nie będą wspomnieniem tylko z niepo- 
wrotnej prz> szłości.

— oo—
R ooserelt rozpoczął kampanię, aby sobie po .„z 

trzeci zdobyć prezydenturę Stanów Zjednoczorych. 
Tem tylko można sobie wytłómaczyć jego podróż na 
zachód Am eryki i jego liczne tam wygłaszane mowy. 
Bez w ątpienia potrafił on już zdobyć sobie sympatyę 
republikanów i większej części demokratów.

Finansiści amerykańscy nie bardzo są z tngo za 
dowoleni, a nieprzyjaciele R ooserelta, których on także 
uczy tysiące, rzucają na byłego prezydenta we wstęp 
nych artykułach różnych dzienników tysiące najrozm ait­
szych oskarżeń. I tak powiadaja, że jest on demag.i- 
giwin. oportunistą, egoistą, megalomanem i t. p. To 
wszystko nie przeszkodzi jednak wcale R oom eK ow i 
zasiąść po raz trzeci na krześle prezydent*

Projektem , który najw ięcej mu iedna sympatyi 
narodu, jes t wniosek przeprowadzenia rew izji taryfy  
cłowej, a raczej dążenie do obo-żenit taryfy cłowej 
gdyż wpłynie to bardzo na pcttn iet.ie  życia w Amery­
ce. Można aebir łatwo wyobrazić, ze nadzieja tego po­
tanienia życia jedna Ro aevcliowi niezliczonych zwo­
lenników, jeżeli się weźmie na nwagę, żb praw ie ze 
wszystkich miast Stanów Zjeduoczonych podnoszą się 
skargi, iż życie steje się tak drogiem, że jeżeli pć,dzie 
tak dalej, będzie musiał żyć w ostetuiej nędzy keżdy, 
kto nie będzie w stanie zarobić przynajmniej 1000 kor. 
miesięcznie.

A lbert ¥andal.

W  ubiegłym  tygodniu zm arł w Paryżu 
»  57 ro!;u życia wybitny pisarz i historyk, 
członek Akademii francuskiej, profesor sz,ko- 
iy nauk politycznych, hr. Albert Vandal.

sy n  hrabiego V andal’a, generalnego 
dyrektora poczt za drugiego cesarstwa 
A lbert Vaudal zarrz  po otrzym aniu otopnia 
doktora praw odbył podroż po krajach skan 
Jynawskicb. Ze Szweeyi przywiózł pierw 
szą swoją pracę literacką p. t. „Wózkiem 
pr0oz Szw ecję1*, która id razu  postawiła go 
w rzędzie wyoitniojszych pisarzy.

Po powrocie do ojczyzny Vandal 
w 1877 r. został urzędnikiem  Rady Państwa 
i piastował urząd auaytora i sekretarza do 
ro- u 1887. Łatwy dostęp do bogatych archi­
wów państwowych i m inisterynm  spraw 
zewnętrznych rozbudził w nim z miłowanie 
do studyów historycznych. Vandal poświę 
cił się specyalnie bistoryi dyplomacyi fran­
cuskiej. Pierwsze dzieło w tej dziedzinie 

t .  „LudwiK XV i Elżbieta R isy jska1* 
ogłosił w 1882 r. W tej pracy, która rzu 

tta wiele nowego światła na stosunki dy­
plomatyczne Ludwika XV z ce arzową r  -  
syiską Vana l wystąpił, jako zwolennik 
zbliżenia się F ra n c ji  do Rosyi.

W  roku 1885 i lb 87  z pod pióra Van- 
dala wyszły dwa dz-eła o stosunka- h dyplo- 
matyczi ch Francyi z Turcyą w XVIII w  
,,Pasza Bonneval‘- i „A m basada francuska 
na Wschodzie za Ludwika X V 1‘.

Za nsjw ynitnejsze jednak  prace Van- 
dal’a uważano są dw* dz eła, dotyczące epo­
ki napoleońskiej: „W zniesienie się Napoleona*' 
i „Napoleon i Alek ander**. Dzieła te otw ar­
ły mu podwoje Akademii Francuskiej, do 
Której z stał przyjęty w 1897  i. i zajął fotel, 
oprożniony prz z zgon Leona Say’a.

Albert Vandal był historykiem  starej 
szkoiy, hołdował obrazowemu przedstawień: u 
faktów, styl jego, chociaż nieco sztywny, 
odznaczał się wielką plustycznością. Ks ążę 
de Br. glie, który miał obowiązek zareko 
mendować V am iali, j>»ko kaadydata  na 
członka akadem ii, zadowi Inił się odczytaniem 
ustępu z jego dzieła „Napoleon i Aleksun 
der“ o prze|ściu arm ii francuskiej prziz 
Niemen.

Katedrę w szkole nauk politycznych, 
gdzie kształciło się i kształci w elu polaków, 
Vandal ob,ął po zm arłym  Albercie Sorelu, 
przyjacielu Polski i o razu zdobył sym natyę 
swych słuchaczów. W ostatnich czasach 
wykładał o stosunkach na Wschodzie, zwra 
cając szczególniejszą uwagę na najnowszy 
przewrót w świecie m uzułmańskim.

Z prasy rosyjskiaj.
W  ostatnim  numerze „Pietierb. Wied.* 

zamieszcza p. Rosławlew interesujące uwagi 
z powodu modnych obecnie rewizyi senator­
skich

(Jeżoli R o sja  zdob jła  rekord łapow nictwa to 
dziś bije ona rekord demaskowania łtpowników. Na 
tjsi&ce łapowników /nf.iaz .0 się setki Scherloków; R o­
s ja  s ta ra  się dowieść, jakaby to była. z niej nczciwa 
kraina, gdyby tylko zechciała...)

przytem  to w ykryw anie poteneyalnej „uczci­
wości* rosyjskiej odbywa się na wielką
skalę.

(Senatorow ie rewidulący nie poprzestają na 
stw ierdzanin nagich faktów; zgłębiają om jeszczb ich 
psychologię. Sgostrzegają sam proces denoralizacyi 
urzęan ków ro sy jm ih , wykazu ą (m omenty), kiedy ucz­
ciwi Indzie stają się złodziejami. Praca ta, gdyi y ją  
wykonano sumiennie, miałaby może znaczenie pedago 
giczDS Ale przenikliwość rewidentów nie ..ysracza 
poza ciasne ramy czynów złodziei grosza publicznego; 
Rłownym motywem d«moralizacyi, według ogólnego
M am a, Jest nizkie uposażenie urzędników. Honor re- 
syjssi, Jak się okazuje, je s t zagrzebany w rosyjskim 
budżecie...)

P. Rosławlew twierdzi, ie takie rewi- 
zye powinny iść po gruntow nem  zreform o­
waniu życia, a nie przed niem. Takie prze­
trząsanie gnojowisk tylko wtedy nie za tru ­
wa m iazm atam i atm osfery, kiedy jest przy­
pływ świeżego powietrza.

(K iedy się u n a / a  kana lizac ja , ludność znosi 
cierpliw ie wszelkie niewygody i niebezpieczeństwa ro­
bót, mając na w szędzie  przyszłe nzdrowotmenie miej­
scowości. Sprobójci* jrd i as zasypać rozkopane rowy,
Lie włożywszy uprzednio ru r — sprobójcie „graniczyć 
do dnr.źaego usunięcia zgnilizny, a  Indnosć się zbuntu­
je. Obława na złod/ioi grosza publicznego jako sport, 
albo danina, złożona duchowi czasu, może «'ę skończyć 
na zobojętnieniu społeczeństwa na zło. Jeżeli przy­
zwyczajono się do sam obójstw - łatwo przyzwyczaić się 
i do łapownictwa. Rozrznciwszy gnojowiska rosyjskie! 
państwowości, a nie założywszy w niepewnym grancie

ntszi go życia drenaży, rząd ryzykuje lak samo, jak 
gracz ia g ełdzie, albo zły architekt). S tąd zdaje sir 
no r  dzi . ten zbytni pośpiech rewidujących senatorów 
W szak oni są też ludźmi. Im  również tchu zbraknąć 
może).

Zdaniem p. Rosławbwa, rząd popełnił 
błąd, zabierając się tak  energicznie do re­
wizyi, a nie dając równocześnie żadnych rę 
kojmi istotnej sanacyi stosunków. Realnych 
wyników rewizye dziś nie będą miały.

<1 cóż dadzą rządowi te iiekatonby ze złodziei 
grosza publicznego?.. Czy może sympatyę uczciwy b 
Indzi?.. Ależ w tym celu należałoby stworzyć warunki, 
w których uczciwość byłaby nie tylko pubucUą etycz ią, 
ale także warunkiem m ateryalnrgo powodzenia. VI' 
Europie niewyg-idne jes t zlod-iejstwo, u nas niewygo­
dna—uczciwo: ć Ludzie uczciwi nic uie zyskają na 
■senatorskich rew iz jach —pozostaną bowiem za rsze kop­
ciuszkami i paryasami państwowości rosyjskie!. A zrę­
czny łotr, tak samo jak  byl o f czasów Cblestakowa i 
Kreczyńskiego wybrańcem rosyjskiego życia, takim po­
zostanie po dziś dzień.

W yrzucenie za burtę tysięcy złodziei zmusi i 
setki tysięcy pozostałych do zręczności i ostrożności, a 
sposoby kradzieży zostaną ndoskonalone i wysubtel- 
nionea.

Niewesołe horoskopy stawia p. Rosła­
wlew swemu społeczeństwu! (J.)

Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO
— o—

0  Jak wiadomo w kom isji finansowej Dumy 
znajdują się dwa pro.ekty nowych podatków: spadko­
wego i dochnd-iwego. Pism« peU /sbnrsłie  donoszą, źe 
kom isja finansów* rozważyła już projekt spadkowy i 
re f-ra t odpowiedni wnioidony zw tał na ogólne zebra­
nie. F raa  dopodobnie projekt ten w jesieni wejdzie na 
porządek dzienny i Izba państwowa rozpatrzy go przed 
Roż-m iSarodzoniom.

Nowy podatek od spadków trm  się różni od do­
tychczasowego, że będzis pi stępowym w zależności od 
wysokości spadkn. Tak naprzyklad syn rodzony od 
spadku do wysokości 5,00C rb. bidzie płuci! zaledwio 
pół procentu, t. j irzy ra z / mniej, niż obecnie, ale od 
spadku przewyższającego milion ru b li—zapłaci cztery i 
poł procentów W p ewadzony tasiz  zostaje podatek 
spadkowy od gruntów, itó re  dotąd były wolne od tego 
podatkn.

Co się zaś ,yezy p jd a ta u  dochodowego, to opra­
cowanie go prz.-dstawia igr.imne trudności. Główne 
podet»wy projektu przyjęła jnż kom isja finansowa. W 
każdym razie proji kt ma Dyć rozważony w jaknajkrót- 
szym czasie.

Q  .Tak się to walczy w Rusyi z  epidemiami, ao- 
wudzi fakt następujący:

Parow iec los/Jskiego Towarzystwa żeglugi m or­
skiej cCeres) przybył przed kilka dniami ł Odesy do 
Petersburga z pełnym ładm ikńm  zboża. Statek się 
wyładowuje, a n i t .  nie pomyślał o jakichkoiw .ek środ­
kach, zabfiipie zającycb stolicę pized zawleczeniem 
acuuiy. ZDoże to najuiebezpieczniejszy przewodnia 
dżumy, bo z nim razem dostaną się do Petersburga i 
szczury odeskie.

Ale na tę (ew entualność) nikt z kom isji ant.y- 
azumowej nie zwrócił uw*gi.

©  D a b r"  iu w swym Organie cRnsskoje Zna- 
m it* daje krótki i nader imponujący obrachunek sił 
związkn u r.

A więc związek liczy ogółem 4,500 oddziałów. 
K»żdy oddi.ał ma sweg» prezesi i radę, wybraną z 
pośród związkowców wypróbowanej siły i doświad­
czenia.

Dubrowin liczy pn 12 czlomów na sażay oddział, 
czyli ogół takich związkowców 1 -ej marą?; na 54,000 
osób. W dalszym zaś ciągu uie w ątoi, ze każdy z ty- h 
członków upizyw ibjow auycb ma w swem rozpirządze- 
nin... jdt-objaźfe, stu członsów.

A więc ogól członków związku n. r  wynosi o- 
krągłą ilość 5,400 010  członków.

Jeżoii naturalnie ta statystyka Dubrowina choć 
tro rbę godzi się... 2 prawdą.

0  M inisterstwo oświaty wyjaśniło, iż u. zęszcza 
jący do zag.anicznych nniwi-rsytelów o 'fy le  tylko ko­
rzy s tn ą  z odroczenia powinności wojskowej, " ile po­
siadają św iadectwa z rosyjskiego zakładu naukowego, 
dające powyższe prawo.

0  Jednocześnie z projektem reformy gim nazjów 
ministerstwo oświaty wniosło do Dnmy projekt nowych 
etatów  w ezuołach średnica,

Według tego projektu katechrci, nauczyciele i 
nauczycielki z wyższem wykształceniem w ciągu pierw ­
szych pięciu lat służby będą pobierali po 900 rb. ro­
cznie za 12  lekcyi tygodniowo. Pensya ta będzie im 
pocicioszoną co la t pięć o 300 rb., dopóki nie d< jd ą  d • 
2100 móli. Za lek /ye  loaatkowe (ponad 12 godzin ty­
godniowo) będą oni orali po 75 rb. rocznie za godzinę.

D la nauczycieli, n ie posiadających wyższego wy­
kształcenia, ustanowiono e tat 7óu rubli rocznie * a 12  
godzin tygodniowo na początsu służby i 1350 inbli ro­
cznie pc 20 latach służby Za godziny dodatkowe bę­
dą pobierali po 60 rb. rocznie.

Gospodarze klsiow i będą pobierali dodatkowo 
600 rubii rocznie, inspektorowie 2700 rb. pen sji iu ,z- 
nej i 675 rb. na m ieszkam /, dyrektorow ie 4500 rtj. 
rocznie.

Po w y jś d L  do emerytury dy ektorowie tę d ą  po­
bierali 20u0 rb., inspekiorowie l7uo rD., naui‘ yc ,ele 
z wyzszem wykształceniem 12 0 j rubli.

0  W grupie centrum Rudy państw a mwierdzo- 
n c —j . k  wiadomo—pod kooiac ubiegłej sesyi zupełoie 
rozprzeżęnie, crzeddtawiciele bow.-Mn tej grapy głoso­
wali niejednokrotnie w sposob różnorodny w sprawie 
pierwszorzędnej doniosłości państwowel.

By temu zapobiedz na przyszłość, biuro grnpy 
centrum opracow .ło i rozesłało wszystkim je j człon.om 
przepisy, k to r / obow ązywać mają członków grupy. Wa­
runkiem koniecznym należenia <L grnpy jest bezwzglę­
dne podleganie dyscyplinie i taktyce partyjnej.

0  Nowa grupa m iędzyparlam entarna powstać 
ma w jesieni r. h jednocząc w sobie członków obu 
Izb prawodawczych.

Nowa ta grnpa, której członkowie należeć mogą 
do rozlicznych frak c ji politycznych, wzorować się ma 
□ a grupie handlowo-przemyołowej Dumy i Rady Pań 
stwa w celu rozs trząsan i. ipraw  o charakterze ekono­
micznym i opracuwywauia koniecznych zarządzeń, zdą­
żających do podniesienia poziomu stanu ekonomicznego.

0  Zgodnie z projektem prawa o szkołach pry- 
Watnycii w szkołach takich w Polsce i w prowincyacL 
Nadbałtyckich zezwala się na wykłady w językach 
miejscowych, przyczem powiedziano, iż ra języki miej­
scowe nie można uwa.rać (rozgałęzień języka rosyjskie­
go— maloruskiego i białoruskiego), lecz tylko języki, 
nie mające nic wspólnego i  rosyjskim.

mu dobrodusznie, ażeby choć 10% zrzekł sie 
aa rzecz m iasta W iększość jednak radnych 
oceniając zasługi prezydenta, odmienne m a- 
ła zapatrywania. Cóż może znaczyć m ar­
nych 25% wobec nadziei połączenia kolejo­
wego z Irszą; przecież p. Fiodorow był to­
warzyszem m inistra  hanolu i jest jeszcze 
prezosem Towarzystwa górniczo-przemysło 
wego, pos ada więc w Petersburgu  wpływy, 
stosunki, protekcyę, stosuneczki i t. p.

Przytem  suma, za którą będzie sprze 
dana konc6sya, może być raw rze nieuchwy 
tną i n ik t nie zdoła oKreślić, czy 100, 200,
lub więcej tysięcy wynosi ć będzie.

Któż zajęczy, że na kupno koncesyi 
z ia jd ą  się łatwo nabywcy, i jeżeii ktoś na 
tym  in te rn ie  zarobi, mniejsza o to, byle­
byśmy już raz mieli kolej w Radomyślu. 
Wobec tych argum entów rozczuliły się naj­
twardsze nawet serca radnych i uchwała 
przeszłaby jedaogłośn e, gdyby się nie zna­
lazł Efialtes w osobie sekretarza zarządu 
miejskiego, który wniósł votum  separatum

Budowa gm achu gimnazyalnego szybko 
postępuje; obecnie pokryty już  dachem; w 
roku przyszłym zostanie oddany do użytku. 
Gmach, oDłozony cegtą piaskowo cementową 
wyrabianą na miejscu budowy, przedstawia 
się okazale, górując nad całem m iastem . 
W roku zeszłym funkeyonowały dwie pierw­
sze klasy wraz z przygotowawczą i liczyły 
52 uczni W bieżącym roku szkolnym zo 
stanie dodana trzecia klasa.

W sprawie wodociągów znowu spotka­
ła nas oryginalna niespodzianka. W czerw­
cu rada  m iejska wybrała komisyę w celu 
zawezwania k iiku  firm  do ubiegania się o 
budowę podług zatw ierdzonych planów p 
Pommera; teraz zaś polecono komisy!, aże­
by zajęła się wyszukaniem nowych źródeł 
wody. Dzięki tem u niefortunnem u pomy­
słowi cofnęliśmy się oarazu o pięć lat wstecz, 
mając doskonałe źródła nod ręką. Cztery la 
ta tem u ś p. inżynier Arnold Bronikowski 
z W arszawy odkryi koło m iasta podziem- ą 
rzekę „Czerczę* z najczystszą i najlepszą 
wodą w ilości okołu 60,000 wiader na dobę 
Nam. potrz ba tylko 25,000 wiader i dlatego 
widocznie będziemy szukali gorszych i droZ 
szych źródeł.

Każde m iasto w Europie zazdrościłoby 
nam Ugo geologicznego odkrycia idealnie 
czystej wody, Dez mikrobów i bakŁ-ryi, i 
bez namysłu czerpałoby z tego źródła — my 
zaś będ/ipm y br li albo brudną wodę z Te 
terowa, albo będziemy wiercili kosztowne 
artezyjskie studnie, ażeby mieć z niemi po­
tem tyle kłopotów, co Kijów.

Czumak.

Z  życia prowincyi
—)oo(—

Radomyśl, w sierpniu.
Znowu powrócić muszę do sprawy, o 

której niedawno pisałem, — o budowie kolei 
z Fastow a przez Radomyśl do Irszy. Rada 
m iejska na oslatni°m  posiedzeniu zatwKr 
dztła umowę z p.p. Fiodorowem 1 Matwieje- 
wem, dotyczącą wyrobienia k< ncesyi kolejo­
wej w term inie dwuletnim. Miasto ofiaro­
wuje bezpłatnie ziemię na prz strzeni sześ 
ciu wiorst długości kolei, razem z pięknym 
sosnowym lasem  w ilości przeszło pięćdzie 
sięciu dziesięcin, który w art rajm nioj 50 0oo 
rubli, prócz t^go kamień, glinę, piasek i 
g ru n t pod budowę dworca kolejowego.

Jak  na m iasto powiatowe, kilkadziesiąt 
tysięcy rubli, to duża suma, a jednak ofia 
rowalibyśmy jeszczt więcej, byleby zdobyć 
upragnione połączenie kolejowe ze światem.

Opozycyi w raazis miejskiej nie bvło; 
rozwinęła się tylko obszerna dyskusya nad 
jedn j m oryginalnym  punktem  umowy, mia 
nowicie: jeżeliby koncesya została sprzedana 
jakiejś grupie kapitalistów , to zarobek zo­
stanie p dzielony w ton sposób, że 75% otrzy­
mają p.p. Fiodorow i Matwiejew, & 25% pre­
zydent miasta.

Dziwili się niektórzy ojcowie m iasta, 
że w ten sposób prezydent przy tym  ogniu 
upiecze także i swoją pieozeń i doradzali

4RUN IK A P R G W m C m iA L N A .

(Z p ism  i od korespondentów )

— Komunikacya samochodowa na Wo­
łyniu. W tych anlach rozpocznie się regu­
larna kom unikacya pam żęrska na przesirze 
ni Równe Korzec Zwiabel Żytomierz, za po­
mocą omnibusów-sumocbodów. Wozy n a j­
nowszej konstrukcyi, urządzone z wyszuka­
nym  kom lortem , zimą ogrzew ań., pochodzą 
z angielskiej fabryki „Darracą Serpollet* i 
pudzczane będą w ruch uie za pomocą ben­
zyny. lecz parafiny, co stanowi nowość wy­
soce praktyczną i zagranicą z najlepszym 
skutkiem  wypróbowaną. Omnibusy zawierać 
bęaą 30 wygodnych miejsc, podzielonych na 
3 k la s y ,  oraz pewną przestrzeń dla umiesz­
czenia pakunków.

Opłata za przejazd Dędzia stosunkowo 
bardzo umiarkowana, czas przejazdu zaś 
między Równem a Żytomierzem (172 wior­
sty) nie będzie przekraczać ośmiu go iz n. 
Kierownictwo prv)dsiębioi 'tw a, stanow iące­
go własność hrabiego Mieczysława Poniń- 
skiego i p. Jana Najdicza, dołoży zapewne 
wszelkich starań, aby kom unikacya ta, któ­
rej otwarcie szerokie koła mieszkańców o k o - 

Lc środkowego W ołynia w itają ze szozerem 
zadowoleniem, odbywała się w sposób nie 
ustępujący tego rodzaju pierwszorzędnym 
przedsięwzięciom zagranicą.

Organizacja walki z dżumą.
—) o « ( -

Onegdaj odbyło się zebranie m iej­
skiej komisy! dla opracowania szczegó­
łów organicacyi walki z dżumą, w ra ­
zie ukazania się jej w Kijowie. Prze­
wodniczył d r  Burczak. Długa ayskusya 
toczyła się nad sposobem natychm iasto­
wego w ykrycia I-go wypadku zasłabnię­
cia. D r  Burczak zaproponował zorgar.i- 
z w arue przy pomocy właścicieli kamie 
nic i stróżów nadzoru nad przyjeżdżającymi 
z Odesy, wyjaśniając przytem , że obowiąz­
ki ich będą sie ograniczały do zawiadam ia­
nia lekarza o zasłabnięciu każdej os iby, któ­
ra przyjechała do Kijowa z Odeiy. Zawdzię­
czając tem u zarządzeniu w czasie epidemii 
cholery ilość zasłabnięć w skutek zetknięcia 
się z chorymi została doprowadzona do mi 
nimum. Komisya uchwaliła zażądać od po- 
licyi, ażeby poinformowała o tych nowych 
obowiązkach wszystkicn stróżó n. Uchwalo­
no następnie zorganizować nadzór sanitarny 
na stttcyi Kijów I w celu stałego kom uni­
kowania się z oddziałami konduktorów po­
ciągów, przybywających z Odesy. Adm.ni- 
stracyę zaś kolejową uchwah-no prosić, aże 
by zaleciła służbie kolejowej mleć stałe ba­
czenie n& pasażerów, przyjeżdżających z Ode­
sy i o każdym  wypadku jakiegobądź zesła. 
bnięcia w pociągu komunikować lekarzom 
sanitarnym .

Następnie omawiano środki zaradcze w 
razie ukazania się dżumy. W szpitalu Aie- 
ksandrow skur będą s :ę znajdowały 2 kare­
ty  sanitarne dla przewożenia chorych, urzą­
dzone w ten sposób, aby mogły być dezyn­
fekowane za pomocą sublim atu. Przy każ­
dej karecie znajduje się personel, sk ładają­
cy się z h karza sanitarnego, 2 sanitaryu- 
szów i siostry miłosierdzia lub studenta. 
Wszyscy oni będą zaopatrzeni w specyalną 
odzież z brezentu. Jednocześnie z karetą na 
miejsce wypadku ma się udawać oddział de­
zynfekcyjny, składający się z 1 lekarza 
i kilku sanitaryuszow, zaopatrzonych we 
wszystkie przyrządy i z wozami dla przewie­
zienia rzeczy chor<go do kam ery dezynfek­
cyjnej. Wszyscy mieszkańcy zarażonej k a ­
mienicy niezwłocznie zostaną przeprowadze­
ni do lokalow obserwacyjnych, w których 
będą odbywali 5 dniową kw arantannę. W ol­
no im  będzie wziąć ze sobą tylko klejnoty 
prócz odzieży, k tórą m ają na sobie. W szyst­

kie inne rzeczy będą dezynfekowane w lo­
kalach. Lokale obs?rwa yjne m ają być u- 
rządzone w p rzy tu k u  Diehtierewa, w domu 
ludowym przy Troickim rynku i w przytułku 
przy szpitalu Aieasandrowskim.

Szpital dla zadżumionych . zostanie u- 
rządzouy, stos-w nie do uchwały rariy miej­
skiej —w 3 barakach dla cholerycznych w 
obejścia Aleksandrowskiego szpitala.

Z innych zarządzeń przyg towawczych 
uchwałon powołać do życia kuraiorya sa ­
nitarne. W  tym  celu do wszystkich oby­
wateli m iasta, bez rćźnicy wyznania, płci i 
aaroiowości, zostanie rozesłana odezwa, z 
prośbą o należenie do kuratoryów. Miasto 
będzie podzielone na szereg niewielkich o- 
kręgów; do każdego kuratora będzie należał 
nadzór za czystością i stanem  stan ita inym  
Kamienic w jego okręgu, oraz dowiadywa­
nie się o starne zdrowia wszystkich zamiesz­
kujących dany okręg.

Komisya zajęła się następnie kw estyą 
w jak i sposób prowadzić badania bakteryo- 
logiczne nad zarazkami dżumy. Po słyn ­
nym wypadku zarażonta się przy badaniach 
naukowy ;b d ra Mullera w W iedniu, wsayst- 
jdę prace tego rod ta ju  prowadzone są w lo­
kalach ściśle izolowanych. Obecny na ze- 
breniu d-r Lubiński wskazał na nieDecpie- 
czeńst vo prowadzenia badań w kijowskim  
instytucie bakteryoiogiczaym , obok którego 
znajduje się fabryka sucharów, obfitująca 
w szczury, co może ułatwić szerzenie się 
epidemii z laboratoryów. Niektórzy z ze­
branych, podzielają ■ obawy d-ra L., propono­
wali urządzić specyalne laboratoryum  na 
wyspie Truchana- -inni znowu optym istycz­
niej zapatrywali się da grożące stąd niebez­
pieczeństwo Rozstrzygnięcie kwesty! odło­
żono do powrotu prof Wysokowicza z O- 
desy.

W razie ukazania się epidemii dżumy 
uchwalono do walki z nią pow .łać w szyst­
kie o rgan iza‘ye lekarskie. Postanowiono 
równie.-: z rganizować oddziały epidemiolo­
giczne, pod kierownictwem d-ją Lubińskie­
go, do których bęazie należała orgrnizacya 
dezynfekcji i badań nac szczurami w m iejs­
cach najbardziej przez nich nawiedzionych, 
jak  to stacye towarowe, m łyny i t. d.

Na tem  zostały zakończone narady ko- 
misyi.

• m  nwMwri i m  i

Jfieco o gimnastyce.
Gwiczenia gim nastyczne rozpoczynają 

sją w lokalu P. T. G w dniu 1 (14) wrze­
śnia według rozkładu, drukowanego w „Ka­
lendarzu informacyjnym *.

Jak  widzimy z tego rozkładu, obejmu­
je on zarówno lekcye gim nastyki dla dzieci 
różnych lat, jak  i ćwiczenia dla star zych 
i młodzi ży. Godziny wybrano odpowiednie, 
dostępne dla lud/A pracy, rozporządzają­
cych tylko godzinami wleczornbml.

Zarząd P. T. G. prosi za naszem po­
średnictwem , aoy os iby interesow ane ze- 
chclaiy wcześniei zapisywać się na gim na­
stykę w lokalu T-wa (Kreszczatyk 28), umo­
żliwi to bowiem zarządowi najodpowiedniej­
szy podzitł grup, co ma szczególnie ważne 
znaczenie dla dzieci.

P iąty rok pracy pożytecznej rozpoczyna 
na tem polu zarząd P. T. G. Owoce dotych­
czasowych w tym kierunku usiłowań mieli­
śmy możność oglądać podczas popisów, kie­
dy licznie zebrani widzowie entuzyastycznie 
oklaskiwali sprawne i karne szerig i mło­
dzieży.

Szkoda, że starsze pokolenie naszego 
społeczeństwa nie okazuje rów ntgo  zrozu­
mienia doniosłego znaczenia gim nastyki dla 
zdrowia, dla zachowania a nieraz spotęgo­
wania zdolności do pracy.

Narody, które umieją intensywnie pra­
cować, potrafiły ocanić to znaczenie i g i­
m nastyka m a w życiu kulturalnego eu ro ­
pejczyka miejsce zapewnione i to bardzo po­
ważne.

W ymawiamy się wszyscy „brakiem cza­
su" — m y, co najwięcej czasu m arnujem y, 
to  go mamy zawsze poddostaikiem  przy zie­
lonym stoliku, tłómac ym y się zmęcze-iiem, 
iie rozumiejąc tego, że g im nastyka nie jest 

znowu męczącą pracą, a przywróceniem za­
chwianej w organizmie równowag pracy, 
że nie powoduje ona bynajm niej znużenia, 
le z po/ostaw ia po sobie uczucie rzeźkuści 
i czerstwości.

Więcej ma czasu ten, kto część jego 
zużywa na gim nastykę, bo nietylko sen ma 
zdrowszy, nerwy spokojniejsze, l6cz w go­
dzinach pracy intensywuiej może pracować.

Kiedyż nareszcie zechcemy i pod tym  
względem zbliżyć się przynajmniej do pozio­
mu europejskiej kultury?

Zir.<ąd Towarzystwa gim nastycznego 
robi ze swej strony wszystko, co może, aby 
tę niezbędną ewoiucyę przyśpieszyć i korzy­
stanie z gim nastyki uprzystępnić.

Dotychczas jednak tylko młodzież po­
trafiła ocenić znaczenie gim nastyki, zaś 
starsi wolą trzymać się utartego trybu ży­
cia, prowadzącego do wszelkiego rodzaju 
nieżytów 1 zwapnień, a urozmaiconego zde­
nerwowaniem hisl Tycznem, lub przytępie­
niem woli i obniżeniem zdolności do pracy. 
Z listę! difflciie est sa tis  jam  non scriberef

K  K  u J M  K A .

i i i n l z n r k .
Du* 26 (8) Ireneusza i Zefirynt M. m.
Ju tro  27 (9) Przeniesienie re iiz . ś x , K azimierza. 

WMfcOfl MriU u g a t)  5 *  22 
2aoh6i rtoaci. g*4« 6 34
Dnftiń Ania gaił 13 ». 12

—  Otwarcie Związku oflcyalistów rol­
nych. Donoszą nam z Petersburga, że roz­
kaz dotyczący zamknięcia Zw-ąiku zawodo­
wego efieyalistów w rolnictw ie i przemyśle 
rolnym  na Rusi, wczoraj został cofnięty.

—  Dzieje porozbiorowe Litwy i Ruel.
Opuścił prasę II gt zeszyt cennego tego dzie­
ła i zawiera: Sprawy kościelno-religijne, Ko­
ściół katolicki, Stanisław Bobusz Słestrzen- 
cewi.z, Utworzenie t. zw. „biskupstwa bia­
łoruskiego*, Jezuici na Białorusi, Jerzy Ko- 
nisski i jego działalność, Jazon Junosza Smo­
gorzewski, Jezuici i Siestrzencewlcz Otwar­
cie now cyatu w Połocku, Sprawy Kościoła 
Unickiego, Katarzyna w Połocku i Muhylo-
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•wie, Utworzenie arcybiskupstw a mohylow- 
skiego.

Zeszyt Il-gi zdobią następujące iiustra 
cye i portrety: Zamek dolny i Kaplica św. 
Kazimierza w W ilnie; W awrzyniec GucewiRs, 
budowniczy katedry w iln sk ia ); Kościół k a ­
tedralny w W ilnie; Ks. Ignacy M a-salsU, 
biskup wileński; W erki W początkacn XIX 
wieku; Pałac w W erkach; 0. Stanisław Czer- 
niowicz, wikaryuśz generalny jezuitów i re ­
ktor w kolegium jezuickiem w Połocku; 
Krużganki w ew nętrzne w kolegium jezui­
cki: m w Połocku; Kościół pi.-je?uicki w Po- 
łocku; Helena z hr. Przeździeckich Michało 
wa księżna Radziwiłłowa, ostatnia wojewo­
dzina v-,ileńska; Korzec na W ołyniu; Za­
m ek A ugusta III w Grodnie.

—  W sprawie wyborów miejskich. Wczo­
raj upłynął term in składania zażaleń na n:e- 
drkładaości w listac-n wyborców m Kijowa. 
Do zara^au miejskiego wpłynęło przeszło 30 
zażaleń, w tern większa część od nacyonab 
stów. Zażalenia te zostaną rozpatrzone przez 
zarząd miejski- Ostateczne ogłoszenie list 
wyborczych lastąpi na 1 miesiąc przed wy­
borami do rady m iejskiej, f to fe  ztodnie 
z ustaw ą m iejiką, powinny s ę odbyć w 3 
miesiące po 1 szem ogłoszeniu list wybór 
czych, czvli w dn. 12 listopada.

— Zgon profesora. Wczoraj zrana zmarł 
W  Kijowie w  79 roku życia nudetatowy za 
s użony profesor prawa państwowego na k i­
jowskim  uniwersytecie A. Rom<inowicz-Sła- 
watlnskij.

Całe życie i działalność naukowa zm ar­
łego upłynęły w K jow e. Po ukończeniu w 
1855 r. kijowski* g:» uniw ersytetu ze stop 
niern kandydata praw zmarły pozostał przy 
uniwersytecie i z stuł wydelegowany zagra 
nicę dla przygotowania się do profesury. 
Po powrocie zaczął wykładać w 1862 r., ja ­
ko profesor, historyę prawodawstwa rosyj­
skiego, a w roku 1868, po otrzym aniu sto 
pnia doktora prawa państwowego—jako pro­
fesor tegoż prawa- W ykładając przeszło 50 
lat, nibboszczyK wychował całe pokolenia 
wybitnych praw mków. W ostatnich latach 
z powodu choroby nieboszczyk nie brał juz 
udziału w pracach fakultetu i rady profe­
sorów

Pogrzeb odbędzie się ju tr i  rano. Kon­
dukt wyruszy z cerkw i uniwersyteckiej na 
cm entarz Bajkowy.

—  Echa rewizyl. W ozorrj rano prze 
prowtdzono z cyrkułu starokij wskiego ao 
w ięiienia łukjanowieckiego dostawcę inten 
den tu ty  M. W ekslera, który dn. 15 lipca zo 
stał z?.aresztowany z rozporządzenia senato­
ra  Dedmlina.

W eksler odmówił złożenia kaucyi 
w  kwocie 5o,ooo za wypuszerenie na 
wolność

—  L uniwersytetu. Jak  wiad no, na 
wydziale lekarskim  w r. b. był i 20o akan- 
sów. Dotychc/.as zal czono już na Un wy 
dział 170 petentów; na pozostał ) 30 wakan- 
sów pozostaje 37 kandydatów chrześcijan 
i przeszło lou kandydatów wyznania mojże- 
szowego. Wobec tego, ci ostatni m >ghpy 
dostać się w bieżącym roku akademickim 
na faku ltet lekarski tylko na mocy specyal- 
nej uchwały zarządu uniw ersytetu ponad 
normę.

— Z kursów żeńskich W ykłady na 
wyższych kursach żeńskich rozpoczynają się 
10 września o godz. 9 rano. Dnia 9 wrze­
śnia odbędzie się nabożeństwo przed rozpo- 
c. ęciom roku szkolnego.

Dotyeuczaó pizyjęto na kursy 486 słu­
chaczek. Atoli przyjmowanie będzie trw ał 
nadal — aż do chwili rozpoczęcia roku 
szkolnegę.

—  Dymisya zw ązkowca. U suniętegow  
»woim czasie za wykroczenia służbowe po­
mocnika na zelnika stacyi „Fgstówf zw taj 
kowca Rakowicana, jaw: wiadomo na żądanie 
z Petersburga przyjęto znowu na służbę.

Tymcza-em Rikow  can w nad?iei, że 
go związek nar.-ros. będzie w dalszym eią 
gu bruiM. narażał się władzy i wczoraj z 
rozkazu K. Nicinieszajewa dostał powtórną 
ostateczną dymisyę, Dez prawa wstąpienia 
na służbę przy kolejach rządowych.

—  Sprawy brukowe. Prezes komiSyi 
brukowej zawiadomił p re ry d en u  miasta, ze 
w skutek złego w ykor -zenia robót kanaliza- 
cyjcych, ulice kijowskie stały Się z po w. Ju  
Wybojów i roztopów ni możliwemu do p ze 
ja?du, a ciągle zapadanie się ziemi w ro­
wach kanalizacyjnych uniemożliw a bruko­
wanie ich. P. Demczenko kilkakrotnie zwra­
cał na to uwagę komisyi kanalizacyjnej, 
lecz zupełnie bez skutku. Wobec tego zwró­
cił się 011 wczoraj do zarządu miejskiego 
z prośbą o zmuszenie przedsiębiorców miej 
SKich do dokładnego wykonywania robót.

— Brak wagonów. W ostatnich dn ach 
w robotach brukowych nastąpiła zwłoka me 
tylko z powodu ciągłej słoty, ale też wsku 
tek  braku cem entu i gruzu, zatrzymywane 
go na sta  yach kolei Poł.-Zach. dla brako 
wagonów. Wobec tego p, Demczenko pole 
cił Jo  Drukowania ulic używać materya- 
łów, przygotowanych do zabrukowania Alei 
P iotra I.

— Brak kouek. Zarząd mi jsk i posta­
nowił plac teatralny zabrukować kostkami 
na podłożu z piasku. Z powodu jednak  
braku kostek zabrukow aną będzie tylko 
część placu.

— Przyjmowanie kanallzacyi. Na jutri 
została zwołana komisya techników, która 
rozpocznie przyjmować kolektor kan a lizay j 
ny. Wobec tego p. Jozefi polecił przed«ię 
biorcy miejskiemu, p. Harritowi jak najprę­
dzej skończyć roboty kanalizacyjne.

— 0 zaległości. Gubernator kijowski 
zażądał od prezydenta m iasta wykazu zaleg­
łości w m. Kijowie i informacyi o przyczy 
nach, dla którycn nie zostały one wyegze­
kwowane.—0 rócz tego guoęrnator polecił 
nadesłać wykaz rozchodów m iasta na rozlo­
kowanie wojsu.

Epidemie. D yfteryt i szkarlatyna stale 
panują w Kijowie. W  ciągu ostatniego ty ­
godnia naliczono wypadków pierwszego 48. 
arugiej—83. Tylus plamisty zanotowano w 
8 wypadkach, powrotny w 1 .

— Cholera. Wczoraj do szp tala Ale­
ksandrowskiego przywieziono wśród ubja 
wów cholery 6 osób. Analiza nie wykryła 
nowych wypadków chokry; zmarł 1 choiy. 
W tzpitalu pozostaje jeszcze 13 chorych

Do szpitala Kiryłow^kie^o przywieziono 
wczoraj 1 chorego. Analiza w ykryła nowe 
1 zasłabnięcie, nie um arł nikt, pozostaje 
w szpitalu 7 chorych.

Do szpitala Żydowskiego nie przywo­

żono wczoraj chorych. Nowych wypadków 
zasłabn eć - a cholerę w szpitalu wczoraj me 
/.aregestrowano, nie zmarł nikt. Pozostaji 
w szpitalu 3 chorych.

Ogółem od początku epidemii w Ki­
jowie zachorowało na cholerę 1,195 o ób 
zmarło 457

&MIFR1. W  POCIĄGU. W czoraj nad /anem na 
stacyi Peczunówka kolei Połud.-Zachód. w wagonie 2 
klasy pociągu osobowego N r 12 zmarł na anowryzm 
serca podpułkownik 42 Jakncm ego pułkn piechoty, 
Kromow.

-  PRZEJECHA N A  PRZEZ POCIĄG. Onegdaj 
po odejściu od przystanku »Irszac dążąof,no z Kij<,ws 
pociągu osobowego Nr 47, na torze znaleziono zwłoki 
przejechanej przez pociąg wlościanki w wieku około 
la t oO.

-  W SPR A W IE  ZABÓJSTW A IKONNIKO- 
W A. S ekcja  dokonana wczoraj na trupie Ikontnkows 
wykazała, że został i n zabity kulą dużego kalibru, 
k tó ia pnehiw szy mu praw ą stronę piersi wyszła przez 
plecy. Kula uszkodziła płuca i wątrobę — i to było 
przyczyną śsiierci. Jedna z ran na warzy zmarłego 
głębokości około 3 centymetrów, zadana kindżałem 
rfskazoje, żo najnrawdopodobniej było uwóch zabójców. 
Po dokonaniu sekcyi z* łoki zabrała rodzina Pogrzeb 
• dbędzie się dzisia]. Dochodzenie w te] sprawie pro­
wadź, się w dalszym ciągu. A lib i  studenta Bykin* 
zostało stwi«rd<„np, potwierdza się fakt, że w doiu 
morderstwa o godz. 8 wieczorem od vie4fcł on Miko­
łaja Itounikow a, zastał go wszakże pijanym i, nie mo­
gąc się go dubudzić, powrócił do siebie Pu przesłu­
chaniu studenta Bykina uwolniono go. Mikołaj Ikonni- 
kow i inni jego towarzysze posądzeni o udział w za 
bóistwie znajdują się dotychczas w areszcie, przyczem 
nie przyznali się do winy.

— ECHA ZABÓJSTW A NASZULA W CE. One­
gdaj sędzia śledt-y  p. Tkacze.iko i zastępca naczelnika 
I licyi śledczej Krasowskij dokonali oględzin miejsco­
wość; t u  Szmawce, gdzie zostało popełnione morder­
stwo Klimontowa i Bokadarowa.

Miejsce to jes t wieczorem nieoświetlone — naj­
bliższa lampa naftow _ znajduje się w odległości 60 
kroków. Przytem  je s t to miejscowość pusta. W po- 
dobnycn warunkach nic dziwnego, że zabójcom udało 
się UjSĆ bezkarnie. Są świadkowie, kiorzy owego doia 
widzieli w tej okolicy pomiędzy 10 — 11 wieczorem 
dwóih oczekujących dorożkarzy. Policya przypuszcza, 
że byli oni wynajęci przez zabójców.

— KRADZIEŻE. Przy ul. Pirogowskiej N r 7 
dwąj złodzieje w biały dzibó za pomocą dobranych 
klaczy okradli mieszkanie Gorlenki.

— Przy ni. Kiryłowskiej w res tau racji Brow 
czenki 2 kVsy znikły pieniądze, około 100 rnbli. Zna­
leziono je u służącej M Sairskiej w koferku; zeznata 
rna , że dał jej tę sumę jeden  z lokai. Oboje zaare­
sztowano.

— Na nl. 1’oczajowskieJ banda nieletnich zło­
dziei zrabowała Sumowskiemu pieniądze. Jednego 
z nich, 12 letniego Grndzióskiego ujęto.

— PO P Ij ANEMU. Onegdaj w nocy na nl. K iry 
ło ask ie j podchmielony student charkowskiego instytu­
tu weterynaryjnego, niejaki P . P. złamawszy słap  po­
łożył go na relsiuh tramwajowych, cLcąc ptawdopodo 
bnie w ten sposóo zatrzymać tramwaj. Studenta za­
brano do cyrkułu dla spisania protokółu.

-  ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj stójko­
wy N. K., stojący na rogu ul M. Błagowieszezeńskiej 
i M asylkowskiej wystrzałem z rewolweru w piersi 
próbował pozbawić Się życia. Pogotowie odwiozło go 
w sianie ciężkim do szpitala Aleksandrowskiego.

— W domu Nr 7 przy zanłku Diesiatinnym słu ­
żąca P. zażyła w celu samohóp zym kwasu siarczanego 
P, gniewie odwiozło desperaikę do szpitala A leksan­
drowskiego.

-  W ISIELEC. W lesie kadeckiu; znaleziono 
trnpa 54-letniego Z., kióry się powiesił.

-  NAJECHANA PRZEZ TRA M W A J. W czo­
raj tramwaj na ul. Włodzimierskiej najechał na P. Ojf- 
man, która nległa złamaniu 2 żeber.

-  ZNIKNIĄCIE PLEN IPO TEN TA . Knpiec 
F renkiel z Ekaterynusław ia zawiadomił policję, żo je ­
go plenipotent G orentzie.n-W eism an zabrawszy 30,800 
rb należące do F . tb ieg ł.

rać  proboszczem pozwolenia i zamykać po- 
sczegóine biblioteki, co trw a dotychczas. 

Powyższe tedy zawiadomienie m inister­
stwa jest niujako powtórzeniem pierwszego 
zakazu ze świeżą natom iast odmową co do 
oaroczenia.

Zarząd Towarzystwa, pragnąc wskrzesić 
działalność bibliotek, pr/c, d-tawił, jak  wiado 
cno, nową ustawę do zatwierdzenia, ale do­
tychczas decyzyi nie otrzymał.

Zdum iewający wzlot.
Praw ie codzieó dowiadujemy ssę o nowym lo tn i­

czym rekordzie n* wysokość, który zaćmiewa wszelaie 
poprzednie. Jeden z takich zadziwi a 'ących rekordów 
na wysokość został pobity przez lotnika francuskiego 
Morana Lotnik ten wzniósł się niedawno do wysoko­
ści 2,150 metrów, no było najwyższym doiychcsas wzlo­
tem. Obei.uie icdnak dokonał on ponownego wzlotu, 
wznosząc się do wysokości 2,582 metrów, pobijsjąc 

ton sposób rekord wszechświatowy na wysokość. 
Kiedy się opuszczał na wysokości 2,500 meirów, motor 
zat zymał się, poczem aeroplan łagodnie ślizgając się 
w powietrzu, opadł na ziemię bez jzwanku.

Wzlot z  P aryża  do Boideaux.
Lotnik rumuński B eli.yir.i, przebył aeroplanem 

przestrzeń pomiędzy B ordeam  a Paryżem. Jestto  naj 
dłuższa p-,dr6ż na aeroplanie, jaka doty- hczas została 
odKyta. Przestrzeń pomiędzy Puryżem a B-irdeaux 
wynosi 520 kilometrów i była podzielona na tr/.y stopy: 
Paryż—O rlean—100 k il'm etrów ; O rlean—A ogou lem e- 
3 10 kilometrów; Angouleme —Bordeiiui 110 kilometrów. 
Dystans ten był terenem pierwszego wielkiego wyścigu 
automobilów, a w r. 1911 będzie widownią pierwszych 
zawodów aeroplanów

KRONIKA POLSKA
-  Sezon opery warszawskiej 1910 do 

1911 r. D yrektor opery p. Sergiusz Met»xian 
powróciwszy z zagranicy, dokąd udawał s ę 
w celu sk mpletowania pereonału operowe 
g . i ułożenia repertuaru, kom unikuje, iż 
sezon opbrowy w Warszawie ma się rozpo­
cząć z dniem 1 października, o ile będą u- 
kończ m roboty rzy przeróbce sceny. Pra 
gnąc sk mpletować pers >nał oparowy z naj 
lepszych sił polskich, dyr. M etaiian trak to 
wał z wybitniejszemi siłami, które pozyska 
w większości.

Stały persona! operowy składać się bę- 
dz e z uastężujących osób — soprany pp, 
J a a w g a  Dęb oka, Marya Piryńska, Miriam 
Wohlówna, Helena Tracewska, mezeo sopra 
uy — pp.; Helena Zdanowicz, Michalina 
Frenklówna, kom primari — pp. Ji-.dwiga Re 
lewsma, Marya Sztern, Zofia Uibrych. Te 
norzy — pp.: Franci czek Zeni, Józef Acerbi 
Włodz mierz Malawski. B^rytoniści pp.: Wa 
cław Brzeziński, Antoni Borkowski, Anmri 
g" Passuello. Basiści ■ p.: Adam Ostrowsgi 
Tadeusz Wierzbicki, Piotr Sze.iietowski. Kom 
primary pp.: Jan Sztern, Józef Morlacci 
M kołaj Crotti, Jan Lemański.

Oprócz wymienionych sił będą wystę 
powały primtidonny operetki pp.: Lucyna 
Messal i Marya Tracikiewicz.

Główny reżyser p. Mikołaj Lewicki, 
główny kapelm istrz p. Piotr Cimiui, dyr 
chóru p. Soifritti. Pomocnicy kape lm ia tm  
i dyr. chóru pp.: Siedłiński, Hirszfmd i Go 
decki. Inspinelent p, W ilczyński. Sufler 
W. Kamiński. Nadto p. M*-taxian traktuje 
o występy gościnne z p j Heleną ifboińsŁą 

Aleksaudrowiczówną, Jan iną  Czaplińską 
Chodkowaką, Bogucką, Kamińską, Lał-oszyń 
ską; pp.: Dygasem, Didurem, oraz z arty 
stkam t zagranicznemu pp : Voluntas (kontr 
alt), Moreti Stefani (sopran łegero), Farned 
(sopran), Farror (sopran), Zaconi (mezzo so 
pran), pp.: Battisiini, B rgere lub Tuto Ruffo 
lub Stratiori, Anzelmim lub Garbinem 
Szalupinem.

—  Zawieszeń e Tow. bibliotek pąrafia  
nych. Jak  już  doniósł nasz korespondent 
warszawski, władze gubernialne otrzymuły 
zawiadomienie z m inisteryum  spraw we 
wnętrznych, że Tow. bibliotek parafialnych 
katolickich w Warszawie ma być zawieszo 
ne, ponieważ jego ustaw ę kom isya guber 
nialna do spraw Towarzystw i Związków 
jak zadecydował senat, nieprawnie zaJtgal 
zowała.

Wobec orzeczenia s natu, którego mi 
nisteryum  zmieniać nie może, odmawia się 
nawet z i łoki w zawieszeniu do czasu wyje 
dnania nowej ustąwy.

Założone przed dwoma laty  Tow. b 
bliotek parafialnych rozwijało się bardzo] > 
ntyślnie i pod jego egidą powstało sto ki" 
kadziesiąt bibliotek przy parafiach katoli 
ekieb w kraju. Cieszyły się one popularno 
ścią wśród ludu, który miał w nich źródło 
przystępnej lektury.

W krótce do ich otwierania wprowad«o 
no utrudnienie tego rodzaju, że dla poszczę 
góbycb  bibliotek nie wystarczała już egida 
Towarzystwa, lecz pozwolenie na każdą tr  e 
Da było wyjednywać na imię proboszcza.

Przed dwoma miesiącami, jak w swoim 
czasie pisano, przyszedł nakaz zamknięcia 
Towarzystwa. Niebawem też zaczęto odbie-

Ze sportu .

Przedłużenie ztanu ocł.roky wzmocnionej.
Warszawa.—Nadeszła tu wiadomość o 

przedłużeniu 6tanu ochrony wzmocnionej na 
1 rok w guberniach warszaw ski-j, siedlec­
kiej, piotrkowskiej i lubelskiej.

Wybory w Wilnie.
-W ybory t  łon :a Rady Państwa 
na 25 września.

O statnie w ia d o m o ^
Ceąarz a kanclerz. Kilka pism berliń­

skich aonosi, że oświadczenie urzędowe w 
Nordd. Allg. Z tg.‘ dotyczące krćlew eckiej 

mowy cesarza, nastąpiło po osobislem poro­
zum eniu się kanclerza z cesarzem. Ponie­
waż zaś kanclerz znajdował się wówczas u 
wód w Hohenfinow, nastąpiło porozumienie 
chyba na drodze telefonicznej.

W „M ńnehener N. N achr.“ oświadcza 
akaś .dobrze poinformowana osobistość*, 

że kanclerz w poufnym kole ocenia ujem nie 
mowę cesarza wygłoszoną w Królewcu i że 
w razie .nterpeiacyi w parlamencie odmówi 
odpowiedzi, ponieważ cesarz nie mówił ofi- 
cyalnle, lecz do gości swych podczas uczty (?) 
ianclerz chciał podobno spowoaowuć b le- 
jraficzne biuro Wolffa, by mowę podało 
tylko w skróci nia, tymczasem fliia króle­
wiecka biura W olffa już  była tek st mo­
wy wydała. Im orm ator „Mtinch. N. Nachr.* 
kończy wzmianką, ze nastąpią jeszcze—nie­
spodzianki.

Najnowszy wynalazek Edisona. Z N o^e 
j o  Jor-iU donoszą, że niedawno Edison 
w k le zaproszonych gości, przedstawił swój 
najnowszy wynalazek „kinem atograf , który 
ednoczy Kinematograf z gramofonem, odda- 
e zatem nietylko jakiś żyjący i poruszający 

się obraz, ale wszystkie odgłosy, szmery 
dźwięki. Edison przedstawił swym gościom 

następującą scenę: Ąjawia się n& scenie ja ­
kiś pan, śpiewa i mówi, następnie wpada 
w gniew, uderza pięścią w stół, rzuca na 
ziemię szklanki i naczyuie i w końcu zbija 
duże zwierciadło. Przy tern słychać było 
jaknajdokładniej wszystkie słowa, ś iew, 
szmer i od łu y, s tuk  bitych szklanek i t. p. 
Obecni goście urządzili po tem przedstaw ie­
niu Edisonowi entuzyastyczną owacyę. Za 
kiiKa miesięcy m ają się już kinematofony 
iojawić w handlu.

Przedłużenie ugody. Z Tokio oonoszą, 
że ratyfikowano przedłużenie ugody angiel 
sko-japońskiej.

Źm •ana ministra- „Tsegiiche Rundschau" 
donosi wrz.ikomo z najlepszego źródła: Dy- 
raipyę rosyjskiego m inistra spraw zagranicz­
nych przyjęto. Jego następcą ma być pod 
sekretarz stanu Sazonow. Izwolskij ma być 
mianowany ambasadorem w Paryżu.

Flota napowietrzna Francuski m inister 
wojny zamówił znowu 80 nowych aeropla­
nów dla armii. Dostawa ich ma być ukoń­
czona w przeciągu trzech miesięcy. Armia 
francuska po upływie kw artału będzie więc 
rozporządzała 60 eeroplanami.

Międzynarodowy kongres socyalistyczny. 
Na sobotniem pos;edzm iu międzynarodowe­
go kongresu so yalistycznego w Kopenha­
dze del-rgat Huggler (Szwajcarya) przedłożył 
rezolucyę w sprawie międzynaroaowej soli­
darności. Reznlucyę ową przyjęto.

Delegat M olkenbuhr zalecał następnie 
przyjęcie rezolucyi w sprawie roswinięcia 
ustawodawstwa robotniczego, bo istniejąc 
obecnie je s t  zupełnie niedostateczne

Następnie przyjęto rezolucyę w oprawie 
prawa azylu, jakoteż protest przeciw polity­
ce kapitalistycznej, jaką F ran c ja  i Hiszpania 
prowadzą w Maroku.

Delegat Karpeles (Austrya) wniósł rezo- 
luoyę w sprawie zawodowych stowarzyszeń; 
mianowicie kongres ma weswać ws7,ystkich 
robotników zorganizowanych zawodowo, a 
będących członkami stronnictw a, aby staw a­
li się i pozostawał1 członkam. Towarzystw 
spożywczy h, nAselu zapobieżenia, by Towa- 
rzystffa spożywcze nie stały się środkiem 
osłabienia ducha solidarności sooyalistjoznej 
i dyscyplinarnej,

Kongres oświadcza wedle tej rezolncyi 
że w >nteresie klasy robotniczej w walce s 
kapitalizmem potrzeba, ażeby stosunki mię­
dzy organizmcyami politycznemi i zawodowe- 
mi staw ały się coraz ściślejsze, bez narusza 
nia ich samodzielności.

Fc krótkiej dyskusyi rezolucyę jedno 
myślnie przyjęto.

Na tem  f.orządek ohrad był wyczer­
pany.

Na wniosek p, Adlera uchwalono, że 
miejscem przyszłego międzynarodowego kon 
gresu socyalistycznego w r, 1918 będzie 
Wiedeń.

Na tem przewodniczący oznajmił, że 
kongres zamyka.

W  ratuszu odbył t lę  bankiet dla ucze 
stników kongresu.

Telegramy.
(Od koreupondentóiff wiannyck ) 

Wykreślenie radnych polaków.
Żytomierz. — Ze spisu radnych ziem  

skich, przedstawionych przez gubernatora 
do komitetów rolnych, m inister wykreślił 
jedenastu wpływowych polaków.

Wilno.-
wyznaczono

Meldowanie przyjezdnych.
Warszawa.— Wydano zarządzenia o na- 

tychmiastowem, ODowiązkowem meldowa fu 
przyjezdnych w częś -i gubernii warszaw­
skiej, piotrkowskiej i radom skiej.

Rozwiązanie stowarzyszeń wyborców.
Petersburg. — Specyalna komisya do 

-praw stowarzyszeniowych p stanow iła zgo­
dnie z wyjaśnieniem senatu zamknąć w Pe­
tersburgu  i na przedmieściach wszystkie 
stowarzyszenia wyborców — ogółem do pię­
tnastu.

Petersburg.—Dokonano rewizyt w m ie­
szkaniu radne o Korobki, członka zarządu 
zam knięte-o stowarzyszenia wyborców. Po 
szukiwano dokumentów, aotyczą.-ych stowa­
rzyszenia. Rewizya n 3 dała żadnego w y­
niku.

Reforma szkolnictwa.
Petersburg.— M inister Szwarc rozrsłał 

do kuratorów o k ręg ó r naukowych okólnik, 
w którym  zaleca, aby w średnich zakładach 
naukowych zaprowadzone zostały wykłady 
ćwiczeń wojsu owych i historyi wojska ro- 
syjskmgo.

Strajk na kolei amurskibj.
Petersburg.— Wobec zastrajkow ania ro­

botników ns kolei am urskiej, zarząd kolei 
jostanowił do wybudowania tej drogi użyć 
więźniów, skazanych do robót ciężkich Dwa 
dni r racy przy kolei zaliczone będą więźniom 
za trzy dni robót ciężkich

Zniesienie kuratoryów trzeźwości.
Petersburg.—Rada m nistrów wypowie­

działa się za zniesieniem  kuratoryów trze­
źwości.

Stan zdrowia Nielidowa.
Petersburg.—Stan zdrowia ambasadora 

Nielidowa nasuwa poważne obawy.

Różne.
Petersburg. — M inisterstwo spraw we 

wnętrznych postanowiło wnieść do Dumy 
5aństwowej projekt prawa o przymusowem 

uzdrowomieoiu miast.
Projekt swój m inisterstwo opracowało 

według projektu ułożon go dla Petersburga.
Petersburg. — Nauka ćw icteń wojsko 

wych m a być wprowadzona w koloniach 
boprawczycn dla n ieletni-h przestępców.

Petersburg.—Na moście Anniczowskim 
stójkowy strzelił z rewolweru w powietrze 
Stwier zono, lż jesi on umysłowo chorym.

Petersburg.—Komisya rewizyjna przy­
stąpiła do zbadania kw estyi trzech milionów 
rubli, przeznaczonych na budowę dwóch łó 
dek p.dw odnych, a w ydanych na inne po 
trzeby.

Petersburg.— Senat skasował rozporzą 
drenie Oraczewskiego o zakazie wypuszcza­
nia dymu przez parostatki w obrębie m ia­
sta. Włdś iciele parostatków zażądali są 
downie zwrotu kar pieniężnych.

Petersburg.— W październiku pod prze­
wodni twem Suchomlinowa ma się odoyć 
narada organizatorów .w ojsk pociesznych4; 
ma być mianowany specyalny dowódca tych 
wojsk.

(Od Agencyi Petersburskiej).

Warszawa. — Na przystanku T a rg ó ­
wek" pod W arszawą zderzyły się dwa po­
ciągi towarowe Dwie lo k o m o ty w y  uszko 
dzone, 5 wagonów rozbity, h. Ucierpiało 5 
osoo ze służby kolejowej. Rucn i,a linii zo 
stał w zo/ąj przywrócony.

Petersburg. — Na wczorajszem nad ­
zwyczaj nem posiedzeniu rady miejskiej, 
zwoła nem dla rozpatrzenia kwestyi uleps -e 
nia wodociągów prazio  jednogłośnie odrzu­
ci me zostały zaproponowane przez zarząd 
środki dla ulepszenia wodo# ugów. Pa mo 
wie Talborka, który żądał dymisyi prezesa 
zarządu, rada miejska p :st«-uwiją wybrać 
specyalną komisyę, któru w n jbliż -zym ter­
minie ma przedłożyć spraw oidaiue w kwe­
styi ulepszania wn lociągów.

Ekaterynosław —  Zjazd przedstawicieli 
przemysłu górniczego i m etalurgicznego 
tr* a ć  będzie od 1-go do 7-go w m śn ia . Na 
desłano 70 ref.ratów . Posiedzenia odbywać 
się będą w instytucie górniczym.

Petersburg. — Komisya sanitarna od­
była naradę pod przewodnictwem naczelni­
ka miasta, z udział, in przedstawicieli wy 
działów mlnisti ryalnych. Na naradzie po­
stanowiono, aby na je inej z podmiej diich 
stacyi kolejowych poddawano oględzinom 
l< karskim  podróżnych, jadących z O desy do 
Petersburga. Nadto postanowiono prosić ko­
misyę przeciwdfcnmową o stemplowan e pa­
szportów tych osób, które wyjeżdżają % 0- 
desy ino innych miejscowości zagrożonych 
przez dżumę. Na pieczęciach powinna l»yć 
w doczna data odjazdu oraz wymieniona 
miejscowość, skąd podróżny wyjechał. Dla 
zapobkże ią przeniesienia dżumy drogą wo­
dną, komisya postanowiła wystarać się ( 
rozciągnięcie w porcie kronsztadzkłm  sani 
tam egc nadzoru nad statkam i płynącymi 
do Petersburga.

Petersburg.—W ciągu doby zachorowa 
ło na cholerę 49 osób, smarło 16, znajdoje 
się w szpitala! h 639 chorych.

Homel.— W sk u b k  ulewy zostało zala 
nych wodą wiele mieszkań- Straty znaczne 

Moskwa.—(kw aity  został sobór bisku­
pów staroobrzędowców. Przyjm uje udział 14 
biskupów,

Petersburg.— Zaprzeczono ofieyalnie do 
niesieniom gazet, jakoby w gm achu Dumy 
Państwowej w m ieszkaniach stróżów poli­
cya dokonała rewizyl.

Ekaterynodar.—Przybył tu  m inister spra 
wiedliwoś i.

Niiny-Nowogród. — Jarm ark  został ofi 
cyalnie zamknięty. Handel trw ać będzie do 
8 września

M taw a.— W ykryto  tajną drukarnię, w 
której znaleziono 5,000 egiem płarsy prokla 
macył łotewskich oraz korespondencyę. A 
resztowano kom itet party i s.-d.

Ateny. — Przybył tu królewicz czarno- 
górsKi Mikołaj.

Rzym. — W ciągu ostatniej doby za­
chorowało na i holerę 14 osób, zm arłe 12.

Konstantynopol. — Zabroniono wwozu 
owoców i konserwów rosyjskich.

Konstantynopol. — W ydano rozkaz o 
prędkiem zwołaniu redyfów czwartego kor­
pusu.

Konstantynopol — W edług wiadomości, 
pochodzących z wiarogodnych źródeł, Tur- 
cya zamówiła w Anglii pancernik i dw a­
dzieścia statków  transportowych.

Gazety tureckie wyrażają swoje zado­
wolenie z powodu noty pań tw opiekuńczych 
w sprawie wybra ia kreteńczyków (lo zgro­
madzenia narodowego.

Konstantynopol. — Wczoraj ambasador 
włoski z małżon ą przyjechawszy na kate- 
rze do m iasta, zapragnął jechać stojącym  w 
pobliżu po- ozem

Furm an nie chciał spełnić życzenia am­
basadora. Wywiązała się bójka putnię izy 
kaw.- sem am basadora, a furm anem . Zebrał 
się tłum  publiczności, który napadł na ka- 
wasa.

Przybyli z ka tem  m arynarze na po­
moc, wybawili ambasadora z m ałżonką z 
niemiłej syluacyi i uwolnili kawasa.

Teharan. — Kwestyn, do jakiej naro­
dowości m ają należeć doradcy finansowi, 
-/ywołał* znaczną różnicę zdań. M inistro­
wie radzibyna tem stanow isku widzieć fran­
cuzów, pewna część posłów — szwajcarów, 
inna — amerykanów. Od czasu, gdy am ba­
sador emeryKanski nie zgodził się na pod­
pisanie protestu kolektywnego prz. ciwko 
monopolowi na kiszki, am erykanie cieszą się 
wieikiem poważaniem wśród nacyonalistów. 
Jak  się zdaje, z bachtyaram i zawarto tym ­
czasową ugodę.

W celu przeprowadzenia akcyi poje­
dnawczej zaw-ezwano do Teheranu wszyst­
kich wybitniejszych przewódców szczepów.

Rzym —W ciągu doby w Apulii zacho­
rowało na cholerę 5 osób, zmarło 8.

Konstantynopol —Ambasador włoski za­
komunikował o zajś iu Ralaat-Paszy, który 
wyraz ł z tego powoda ubolewanie i obiecał 
ukarać wi ,ny ch

Taganróg.—Na stacyi .M atwiejew-Kur- 
hAn" pociąg towarowy najechał na lokomo- 

Zdruzgotanych zostało 11 wagonów, 
pociągów wstrzym any.

tywę.
Ruch

BIELUŃ Z U P O W A .

'T - le ą /u n  tpecyalny).
Ryblnsk. Usposobienie mwoczyuoe. Zyto w nut- 

115|I18 zol. 6 rb. So -6  rb. 4C Łop., owies zwyi ząjny 
nadwotaański 3 rb. be — 3 rb. 60 top., k a u i i i  3 rb . 
45 — 3 rb. 50 jrop , kusza „-ryczana 10 rb. 75 — 10 
rb. 90 kop , groch pastewny 8 rb- 20 — 8 rb. 30 kop., 
mąka żytnia nadwołżańsk* 7 rb 40 — 7 rb. bC kop., 
knmska — 7 rh. 0 5 — 7 rb. 15 kop., pszenni. 10 rb.
75 — 11 rb. 25 lop .

Ufa Żyto 51 — 52 kop., owies 45 kop. 
brendurg. Pszenica rosyjska 77 — 93 kop ; pro­

so 67 — kop.; u ą i a  pszenna krupczaika 9 rb. — 
10 rb.; jagły za 5 pudów 10 rb. 75 kop.

Syzrań. Ps/.enica rosyiskn 80 — 98 kop., żyto 
65 — 67 kop., p zono 1 rb. 20 kop.

Llbawa Owies biały zwyczajny 67 k o p , czarny
76 kop., siemię Imane stepowe 2 rb. 28 kop. — 2 rb. 
29 kop.

Berlin. — Usposobienie z pszenicą bai«L mo­
cne — na termin i)ljż*«y — 203 mar.; na term iu  dalszy 
202*/4 mar. Usposobienie z żytem ospałe — na termin 
bliższy — 150 mar.; n* termin dalszy 154 / ,  mar. 
Usposobienie z owsem ospałe — na term in blizszy 
1 Su1/  war., n« d*'szy l54 '/a  mar. Jęczm ień rosyjsko- 
dunajski 12} — 126 mar

B iń ld l f  r t b o r t k l .

Du. 25 sierpn ia  1910 1 .
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Usposobienie z walorami państwowymi mocne; 
zapotrzebowaniu renta państwowa; z .ikonami h<po- 

tecznemi i prywatuemi stałe; z papirram i dyw idendo­
wymi wogóie mocne i ożywione; z premiowkami s ta łe

GIEŁDY BRAN lCZI Ł.

—0:0—
Dnia 25 go sierpnia 1910 r,

fearll* W ypłaty na P e te ribu rg  210.725
Kurz w ezilowy na Petersburg na 6 dni —. -

100 40
95.00 

216.80 
. 37*’l«

Wludu
Paryż

4Vi0/o potyczka 190E r.
4%  ren ta  państwowa 1894 r 
R osjj. bil. kredyi. 100 rub 
Dyskonto prywatne 

Usposobienie mocne.
5°/o pożyczka rosyjaza 19'*6 r. 

W ypłaty  nn Petersburg:
Cena najniższa . . .
Cena najwyższa . . . .
4% r e n u  państwowa 1894 r.
47 j°/o połycz*a 1909 r.
5% pożyczka rosyjska 1906 r. . 
Dyskonto pryw atne.

Usposobienie stałe.
L esdyi. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r.

4 7 ,%  pożywka rosyjski. 1909 r. 
Usposobienie -ta łe .

A M tardam  5%  pożyczka rosyjska 1906 r.
4WV. 1909 r

103.70

268.50 
268 50 

95 80 
101.10 
105 95 
2 % 7 o

1051],
lOOi/s

997,. 
957,

R ED A KTO R ZE I W ID A W C E

TOMASZ MIOHALOWSKI 

ANTONI CZERWIfiSKl.
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Zawiadomienie

Od czwartku dn. 26-go b. m.

u cinsu 5-ciu dni
odbywać się będzie sprze­
daż wszystkich tow arów  
zamoczonych przez ulewę.

Do wyprzedaży należeć też będą 
towary sukienne oraz damskie 
i męskie ubrania gotowe. =

Lekarze całego świata zalecają stale.
Idealny ś ro d e k  
p rz e czy sz cza ­
jący  dla d o ro ­
s łych  i dz iec i

C s n a  p u d e łk a  65 kop . Dostać można we wszystkich aptekach. D r. B ayer śs T arsa,'B udapeszt. 10011 
UW AGA. O ry g in a ln e  p u d e łk a  o p a trz o n e  s ą  n ie b ie s k ą  b a n d e ro lą  z  n a p ise m  ro s y js k im

Przyjemny^ ła ­
godny, sk u te cz­

ny.

Pozostałe w ograniczonej 
ilości egzemplarze J ( .  p o d h o r s k  i e g o

p o  o b u  s t r o n a c h

CIEŚNINY
BERINGA

Do nabycia w A d m in istracji „D ziennika K ijow skiego11, Prorezna 9 .
Cena: 2 rb., dla  prenum eratorów  „D zien n ika  K ijow skiego11 

I rb . 50 kop. Przesyłka 55 kop.

i

Drukarnia Polska PROREZNA 9.

TELEFON 1672.

8888888888888888
Zao p atrzo n a  w n a j­

now sze ozo lonkl lo r-  
nam enty o ra z  spe- 

oyalne m aszyny.

8888888888888888

WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRU­
KARSTWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE

BEZ POŚREDNIKÓW
Ceny u m iarkow ane. §  §  §  §

Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie

Wl. St. REYMONT
MARZYCIEL SZKIC 

POW IEŚCIOW Y 
Senno dzieje. — W  pruskiej szkole. 1.60

Z  ZIElH i C H E Ł M S K IE J  obrazy — 8<
P R Z E D  Ś W IT F M . Pew nego dnia.—Spraw iedliw ie. W yd 2-gie. 1.2) 
C h ło p i. Powieść współczesna. Tom I. Jesień. II. Zima. III.

Wiosna IV. Lato. 6.
Tom III i IV oddzieln i'. 1.50
Oryginalna r.pm va do każdego tomu. — 40

F e rm jn t/ . Powieść. 2 tomy. W ydanie 2-gio. 2 .—
K a.'..edyuntka. Powieść W ydanie 2-gie. 1.50
L i i i .  Żałosna idylla. Z ilustracyam i T. Jaroszyńskiego. 1 . -

W ozdobnej opraw ie. 1.40
S p o tk a n ie . S/.tice i " b ra - li . Wydanie 2-g e. 1.50
Z ie m ia  o b ie c a n a . Powieść, i  łomy. W ydanie 2 git:. 2.40
Z  p a m ię tn ik a . N owrlo i obraza 1.20
19191 l)o  nabycia  m  w szys tk ich  księi/ariiiach.

M ik o ła ja  ska 13 ć m własny.

i38S3S3S363Sc3535 38838383838838383838838 ®

Dom Przemysłowo-Handlowy

Krtsszczatyk N r 5. 16851
Telefonu N r. 927. — Adres telegraficzny: <Embu Kijćw».

Poleca:
R oboty  iz o la c y jn e  z materyałów pgniotrwałych mineralnych (Poryt, Infuzo- 

ryt, K ieselgur).
l a m p y  ż a ru w o -n a łto w e  z e w n ę trz n e  i w e w n ę trz n e .
P o s a d z k ę  te ra k o to w ą  «Marywil». C e g łę  o g n io trw a łą  cMarywil*

wysok wytrzymałości 
P o s a d z k ę  d ę b ow ą  masywną cT a jk u rp . D a ch ó w k ę  m a n sy lsk ą  ory

ginalną.
B la c h ę  d a c h o w ą  czarną i ocynkowaną 
B la c h ę  fa l is t ą  i konstrukeye tejże.
M a te ry a ły  b u d o w la n e . P o trz e b y  fa b ry c z n e . W ykon an ie  robót.

Kosztorysy, albumy, prospekty oa żądanie.

Ł ó ż k a
angielskie.

C o m n u f S  r u  L A M P Y , noże. widol 
I I IU W C  I J  , < o, łyżki, nożyczki.

Naczynia emaliowano, niklowe, al /ini- 
uioJBd i kamir-ngr.

POLECA 

POLSKI MAGAZYN

K re s jc z a ty k  45.

b rzy tw y 1 ie!!!Gwarancya!!! a m e ry k a ń s k ie  do mięsa.
ilim hnio tusowo i naftowe. Ż E L A Z K A  i wiele innych przodm u- 
IMILIIICI" tów do użytku domowego rozmaity li systemów, 19201

Niezbędna w każdym  dom u polsk im

ZYGM UNTA GLOGERA

jest najpożyteczniejszym, a wspaniałym podar ism

Największy znawca przeszło­
ści polskiej, prof. Al. Brilckner, 
tak  pisze (w Bibl. W arsz.) o E n­
cyklopedii Glogera: „ Równie po­
żytecznego, r-iekawego 1 pou­
czającego w ydaw nictw a nie spo­
sób pomyśleć! Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec rzeczy włas­
nych, o k tórych się często sły­
szy, a mało wie. I nabierają 
te szczegóły nowego, barwnego 
życia, i wskrzesza się zamierz­
chła przeszłość, 1 bija od niej 
blaski, i słychać jej głosy"...

Cena k s ię g a rsk a  rb . Ib. 14618

Ola prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego"
z a m a w ia ją c y c h  d z ie ło  w a J m in is t ra o y i p ism a  ce n a  z n iż o n a  

do rb . II. Na p rz e s y łk ę  p o cz to w ą  d o łą c z y ć  n a le ż y  rb . I.

Na welinie, w 4-ch wielkich 
tomach, ozdobnie oprawionych, 
nagrodzona przez i, asę Mianow­
skiego, obejmująca kilka tysię­
cy artykułów z ilustrącyam i i 
nutam i, w z.-.kresic polskich i li­
tewskich dziejów kultury, praw, 
obyczaju narodowego, sztuk i 
nauk, uzbrojeń j ubiorów, za­
baw i gier, m uzyki i pieśni, nu­
m izmatyki i etnografii, życia 
publicznego, rycerskiego, ro ln i­
c z e g o , k o ś c ie lr^ o  i łowieckie­
go z 9-c.iu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu 
konier ~,aj bezwarunkow ..

m ateryały izolatyjno, płyty, cogłv do colńw 
budowlanych Anonimowego francu kiegc T-wa 
przemysłu korkowego Paryż -  Odesa. 
N a jle p s z y  d a c h  w ó w ie c ie , idealny ma- 
teryał na dachy i iuno poirycia, polisa ubez­
piecz. jak na żelazo, wicloiet. gwaran. trwałości. 

>Sukces< fabryki cbemiczuoj A dolf H aufe. Najlep, 
środek zapobieg. gniciu drzewa oraz środek lec/n. 

dla drzew owocowych, Przed-taw icielstw o i składy kaulor M . G. K lig m a n  
Kijów, Prorezna 12, tel. 1324. Zarząd oddział, iznl. inz. toebn. J S . G uzik .

S K R A W I E C  S  E R N E C ,885“S
*  krojczy w magazynie daw, C n o d n rk o w s k ia a a . nhecnie J. Z a lle n . W'1

KORKOWE
RUBEROID
CARB0UNEU.7I

. otworzył własny zakład krawiecki 8
S  przy K rcszczatyku N r 29 m. 7 w podwórzu. Przyjm uje obstmunki które Q 
Ę będą wykonywane według wszelkich wymagań sztuki kraw iecki"! ped oso- j(  
ĵ  bislym doglądem. Z uszanowaniem A- S ER N EC . V

Pierwszorzędna farbiarnia francuska
specyalne pa­
rowe oczysz­
czanie ubrań G. Zajcewa KIJuw, Prorezna2

w d. Towarzystwa 
Rosja. 4614

Firma nagrodzona r r a M S T  Wielkim złotym medalem
i honorow ym  k r z y ie  w na w ystaw ie w W iednia.
obstalunkt spieszne wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663.

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
Jodwabne, wełniane, pluszowe, atłasow e i t. d. F iranki, portyery, suknie balo­
we, szynele, kitle, m arynarki, peninary kolorowo i inne. Przyjm . d o  p ra ­
n ia  bieliznę, kołnierze, m ankiety. Prasow ań e według metody zagranicznej1

E. HERSE
4 PR O R EZN A  4

S Z E W I O T Y
MUNDURKI
od 80 kop . a rs z y n .  

 G a tu n k i d o b re .

19055

^ O D C I S K I  N I S Z C Z Y  
Z  “ O B Z E M iM

B M W
R E I N H E R Z

I

Kijów, Mb ha- 
ł.w ska Nr 6. 
Telefon 25 15,

W vku::u o

M E G S I E H aslad. SPRZED. WSZĘDZIE 
■ F a b r .w  Petersburgu C herśonskajaZM I

18262

; Suchedniów, S S iŁ /d u
I kształcący h się p»n enek z całkowit. 
| otrzymaniem, trosk, opieka. Dom P. 
i GruszfCkiOi naprzeciw poczty. 19155

4 0  O  pokoje z K u c h n i ą  i wy-
I O ,  jE. a  darni. Predsław ińska 

51, około T w ersk ie1. 19151
H l 9 m i 9  d° dzieci potrzebna. 

I I M i d a l l i C l  Tylko osoby z wv- 
■ borowemi św iado twami zgłaszać się 
I u gą na uli ę L aterańską Nr 1 do 
' biura T-wa Une/.pie zeń »Przezornośćc 
między 1 a 3 po południu. 191 -9

klisze dla ilustracyi
na cynku, mosiądzu i miedzi. 18566

N iesłychana now ość w Rosyi!
Wielka oszczędność 

czasu i pracy!
os ąga się to pr. ez ożycie środka

„JUROKSIL"
gdyż uży.va!ąc go 
n o  potrzeba prać 
bielizny, a tylko 
wymieszać i prze­
płukać w zimnej 
wodzie. Jurokoll 
nie zaw iera w so­
bie chlorku i nie 
ma nic wspólnego 
z mydłami w prosz­
ku. Juroksil de­
zynfekuje bieliznę, 
co ma ogromne 
znaczenie, zwłasz­
cza wobec epide­
mii i chorób za­

raźliwych.
S p r z s d a ż

w Poł. Ros. T-w ie Handlu 
Towar. Aptecz. w Kijowie.

HOTEL
S a n - R e m o

P la c  D u m sk i 6, t a l .  424.
Nowo odrestaurow ane z elek-
trjcżricm  oświetleniem. Od 1  rb. 
do 4 ry. za dobę i od 20 de IOOrb.

miesięcznie. 18886

M eble
Lwowska 446 m .2 .___________________

1, 2, 3 uuicbl., elektr., osob-

mahoniowe ze sto­
łem, umywalnią.

19122

Pokoje ne wejś ia. Można z dobr.
cbiad. Miehajłow. 2 0 m. 2, od g. U  do 4. 
________________________________ 19102
M  O jtr p  przyjąć uczni iuu uczemco 
U A U g ę  na wics-,karne, całe u trzy­
manie, r p :eka, mam córkę u Wołod­
kiewicza. Żylańska 61 m. t .  19q71

Stancya dla uczn.ów. W ielka 
Pod walna Nr 33 
m. 11. 19171

Prz y jm . uczą ą się młodzież, utrz. 
do tr., op. tr sk., rgród, gimnast., 

konwe s. fr. Lukjanóv:ka. róg Jakub, i 
Jekatervn. .3. nf. p. Idzikowski. 1 9 196

Kijowska 1-sza 
Sala licytacyjna

(Krcszi zatyk N r 27 drugie piętro na­
przeciwko Prorezncj),

Licytator miejski »
dnia 27-go sierpnia o g. 12 w dzień w 
loK.alu s a li  l ic y ta c y jn a ; odbędziosię

Lcytacya.
P r;e  naczone do sprzi dąży: najrozmai- 
tszn m- i Dl e ,  lustra, łóżka, obrazy, dy­
wany, portyery, lampy, kandelabry, 
brouzy, | orc' lana, zegarki, m rkhior, 
fortepiany, fisharmonie, lornetki, sa­
mowary, rozmaito figursi, instrum enty 
muzy zne, obuwie, kostumy damskie, 
suk nie, kapelusze, row ery i wiele in­
nych rzeczy.

O g lą d a ć  m o żn a  codziennie r.d 
10 laun do 6 wi-i-znrem S a la  li-  
o y ta cy jn a  p rz y jm u je  w k o ­
m is  n a jro z m a its z e  r z e c z y  do  
s p r z e d a ż y  z  lio y ta o y i. 19104

|[
K ijo w sk ie j s z k o ły  ży d o w sk ie j; 

im ie n ia  S . J . B ro d z k ie g o .

Przyjm uje obstalunki od g. 2 i pół do 
4 i pół po południu na

MEBLE S T Y L O W E ,
u rz ą d z e n ia  b iu ro w e , s k le p o ­
w e, m e b le  s z k o ln e , m eb le  
g otow e. Kijów, K nźniec/na 69. T e­
lefon 15-59. 18998

Czytelnia Nowości 
M. O lszew skiej
Prorezna 28. Po przenosienm się do 
now. lokalu została zuhcz. rozszerzona.

19193

DRWA
k to  chce n a b y ć  brzo­
zow o w n a jle p . gat. 
bez krąg latów  dobrze 
u a ła d a n e  (d o s ta rc z , po 
K. K. K. Ż.) n och k u ­

p u je  tylko na targu Źydowekim róg Ste- 
panow skiO i 2, t-u. 1825 . Ceny n zsze n is 
n a d  b rz e g ie m  W ęgiel kamienny w 
wielkim wyborze < ement, alabaster, ru ­
ry  kanalizacyjne. 19187

1, 2 lub 3 e
z mebl. lub bez do wyua.ęcia. Sw 'atlo  
elektr. Puszkińska 39 m. 7. 19189

dla 2 ch panien, lub chłop. 
W .-W asyl. 78 m. 12- 19188Stancya

P o l k a
znaj. języki: francuski teoretycznie i 
praktycznie, niem iecki tooret. poszuk. 
posady samodżiel. wychowawczyni do 
małyrn dzieci lub do towarzystwa m ło­
dej osoby, albo w y ręcan ia  i pielę "i - 
wania starszej lub chorej. Adres: Wo- 
łoczyska. poste-restante M. M. 19159

Doświadczona nauczycielka
z wiololet. prakt. poszuk. p s. na wsi. 
Jęz. polszi, ros., fran., niem. przedm. 
gimn. przyg. do wyż. klas. A dres: Kn- 
ryńiówka dom W rzeszcza dla Z. Sr. 
_______________________________ 19194
T ) . i r » o  polka lub cudzoziemka z 
iJ U lJ c t szyciem oraz poważnemi 
rekom endacjam i potrzebna, A leksan­
dr. wska 47 m. 27._______________19162

P ro s z o  p o p ie ra ć  swo>cbI Nt*

l”  " " 0* Zakład Malarski
Andrzeja Kozerawskiego
ul. Tarasowskn 19 m. 21. Wykn-iuje 
najdrobniejsze szczegóły w tym fachu.

19166

Po trz e b n a  n a u cz y o . znaj, franc. 
język i mu.-ykę na wyiazd. W ielka 

W łodzimierska 49. B iuroM orońskiego,
19198

L  sprzed. 5 osob. mesamocnoo dr°gószynie.
w Swiato- 

Dwigatel. 
19195

P n l l r a  wychów, zagrani-ą pos. 
A po]?., fr., dosk.. uiem. teor.
poszuk. pos. opiekun., samodziel. wy- 
cliowaw. do towarz. lub naucz. Poczta 
Gruszka gub. pod. pow. jampol. dla M.

19068
OsoDa warszawian, 
znaj. gruntownieInteligentna

Język polski, ros., teor. franc. i niem. 
poszur, miejsca w kantor/.o lub pryw. 
domu, jako wycb. dzieci, posiada muz., 
może przvg. do 1 i II kl. Klasztor Mi- 
chałow stj 14. __________________19156

Rodzice piaguący powierzyć po- 
— ważnej opiece sw ego;

syna zei bcą /głosić się na ul. Pusz- 
kińską 6 m. 2 2 ._________________19157
I n ł o l i f l  męzczyzua w średu. wie- 
I l l i C l i y .  ku, znający podwó.ną ba- j 
chal. pos. do 5,000 rb. kauc. z poważ, 
rek. pesz. miejsca zarząd domem, ka- : 
syera lub innej odpów. pos. P oste-re-j 
stante A. K.__________  ljo92

1-2 uczen ice  j
przyjm. z cał. utrz. Lekc. muz. kon. f r . ' 
S trzelecka 20 m. 10 od W -Pcdwalne.t.

16813 |

Biuro Nauczycielskie ; 
Heleny Koporskiej

L u b lin , K ra k ó w .-P rz e d m . 22.
poleca nauczycieli, nauczycielki, fran- 
u/.ki, niemki. freblanki, gospod 18866

I p lr p u i p ° 1sk-> r̂-) nii m-> rosyj- 1k C I k U j j l  mD2 udziela osoba z wyż- 
szem wykształceniem zagranicznem. 
Skrz nka pccztowa N r 291. 
o a  I n L p J  muz. mies. za 15 rb.

I C I L U j I  udziela b. ucz. szkoły 
muz. tutejszej i zagraniczn. Skrzynka 
pocztowa N r 291. 19197

Nauczycielka sa, poszukuje
posady. Polski, nńm iecki, ffrancuski 
teoret. i frak . muzyka i począt. rosyj. 
Odesa, G radoi k-.zalmczeskojo 8 m, 1 
dla M. 19204

iń
prenumeratę i ogło­

szenia do

„Dziennika Kijowskiego"
przyjmuje

C ł.lf ł „4  fizyko-matemat. wydz. poszn- 
u lU U u lll kuje korepet. M i solidne 
rekom. Tarasowska 23 m. 13. Stud. J. Z.

19077 dom własny.
DroJcafni* FowJca w Ku wi«. uHca w .- W -syJcayJcow,?K» (Prorezna 9) ró?  Pasz*lnskieJ.


